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Kult rewolweru. 


Przeciętny obserwator codziennych 
wydarzeń, choćby nie wgłębiający się 
w arkana problemów politycznych czy 
narodowościowych, poczyna w ostat- 
nich czasach dostrzegać coraz bardziej 
"mnożące się w społeczeństwie ukraiń- 
skiem objawy, świadczące o załamaniu 
się pewnych podstawowych zasad ety- 
cznych. Ludzie młodzi, którzy we 
wszystkich społeczeństwach i i narodach 
winni świecić przykładem nieskazitel- 
ności uczuć, myśli i ideałów, którzy 
wszędzie indziej wyładowują nadmiar 
swej energji w nauce, sporcie czy poli- 
tycznem wyżywaniu się, — tu dopusz- 
czają się raz po raz uczynków, które 
w pojęciach codziennych i w kodek- 
sach karnych całego cywilizowanego 
Świata noszą najpospolitsze miano ra- 
bunku, mordu, podpalenia itp. 

Słyszało się nieraz z tamtej strony 
o tem, że są to wszystko „zbrodnie po- 
liryczne”, że są dokonywane w imię 
jakiejś ke. słyszało się i czytało sug- 
gestje, że ten lub ów sprawca preten- 
duje nawet do miana „bohatera naro- 
dowego”. Równocześnie jednak przy 
sposobności rozmaitych procesów kar- 
az: toczących się np. o owe „ideo- 

podpalania, slyszało się dźwięk i 
M monet i banknotów, na obcą o- 
piewających walutę: w procesach zaś 
o „ideowe rabunki stwierdzano je- 
dynie, że ten czy ów „bohater“ splon- 
drował } kasę i wszedł w posiadanie wię- 
kszej lub mniejszej gotówki. Wpraw- 
dzie giosiio się i wpajało zwłaszcza sWe- 
mu własnemu społeczeństwu, że dzieje 
się to na rozkaz pewnej tajnej organi- 
zacji i rzekomo dla jej nieuchwytnych 
celów, jednakże faktem ponad wszel- 
ką wątpliwość stwierdzonym, było je- 
dynie to, że zrabowane pieniądze do- 
stawaly się w ręce rabujących osobni- 
ków, natomiast nie było żadnych da- 
nych do przyjęcia a, iżby pieniądze te 
szły na jakieś ogólne, choćby nawet 
zbrodnicze, cele. Bądź co bądź ae 
ich los byl tajemnicą a tłumaczenie Się 
że tajna Organizacja nie może prowa- 
dzić jawnych bilansów nie dla każde- | 
go może być wystarczające. 

Ale pominąwszy już tamte wypad- 
ki, które dla jednego mogą być może 
jane, dla drugiego natomiast nie, to 
faktem jest już, że wypadki, które ro- 
zegraly się w ostatnich tygodniach na 
ludnych ulicach Lwowa, nie mogą po- 
zostawiać żadnych wątpliwości co do 
swej etycznej jakości, W jednym i dru- 
gim wypadku, człowiek młody bez 
giębszego zastanowienia, idąc za zbrod- 
niczym impulsem wiasnym czy też za 
zbrodniczym podszeptem kogoś inne- 
go, chwyta za rewolwer i kła daię kres 
życiu drugiego człowieka, równego mu 
wiekiem, nieraz i poglądami, sprzęgnię- 
tego z nim węzłami tejsamej narodo- 
wości. Sprawca ostatniego zwłaszcza 
mordu wykazał szczególny zanik naj- 
prymitywniejszych uczuć ludzkich i ja- 
kiejkolwiek choćby minimalnej etyki. 
Nie dość na tem, Że położył trupem 
swego rówieśnika. ale ponadto w swem 
zbnódWiczem opętaniu strzela ku poli- | 
cjantom, spełniającym w danej chwili | 
jedynie swój święty obowiązek; strzela 
ku bezbronnym r niewinnym prze- 
chedniom, niepomny, że każde a eiae 
li może ZĘOtOowa Ś smierć malemu dzi IEC 
ku, idącemu do szkoły lub ojcu licz- 
nej rodziny, śpieszącemu do pracy. 


Strzela do robotnika, układającego 
bruk uliczny, kiedy ten stara się mu 
zamknąć drogę ucieczki. 

Nie ulega przeto najmniejszej wąt- 
pliwości, że czemś niedobrem nasiąkły 
dusze tych młodych ludzi, że na złem 
rozwijały się one podłożu, że na fa- 
talnych znalazły się drogach, skoro 
zdolni są oni zdobyć się na czyny, któ- 
re nawet w umysłach zdeprawowa- 
nych i wykoszlawionych nie mogą im 
zjednać zrozumienia, sympatji a tem 
mniej uznania. 

Moglibyśmy sobie 
wypadki takie nas bezpośrednio nie 
dotyczą, że są to porachunki Rusi- 
nów między sobą i że możemy przejść 
koło nich do porządku dziennego. Tak 
nam powiedzieć nie wolno; po pierw- 
sze dlatego, że rozgrywają się one w 
obrębie naszego Państwa i dotyczą je- 
go obywateli, po drugie dlatego, że są 
to rzeczy, które przejmują i oburzają 
każdego myślącego pewnemi etycznemi 
kryterjami. I dlatego obchodzą nas one 
bez kwestji. 

Muszą one jednak obchodzić i in- 
teresować w najwyższym stopniu spo- 


powiedzieć, że 


Z ostaniej chwili. 


| łeczeństwo ukraińskie. Musi ono sobie 
zdać sprawę z tego, że hodowanie kul- 
tu rewolweru a choćby nawet milczące 
tolerowanie tej hodowli stało się dla 
samych Ukraińców aż nadto ryzyko- 
wnem. Rewolwer jest rzeczą martwą, 
bezduszną, nastawiony do działania, 
może często kierować się i kieruje się 
też tam, gdzie się tego najmniej spo- 
dziewano i gdzie wydawało się, że się 
jest przed nim zupełnie bezpiecznym. 
Ręce tych młodych ludzi, którzy żyli 
przez szereg lat w kulcie rewolweru, 
kult ten będą uprawiać choćby z przy- 
zwyczajenia przy ikażdej nadarzają- 
cej się sposobności. Że zaś ich drogi 
najczęściej będą się spotykały z dro- 
gami ich współplemieńców, przeto na 
tych właśnie drogach poczną częściej 
posługiwać się rewolwerem. „Życzliwa 
neutralność“ czy choćby sama tylko 
neutralność, jaką pewne sfery ukraiń- 
skie darzyły poczynania  niepoczytal- 
nych osobników, poczyna rodzić owo- 
| ce niebezpieczne w pierwszym rzędzie 
( dla owej rzeszy „neutralnych“, dla któ- 
rych chyba czas najwyższy ekna się 
| i oprzytomnieć. 


Przyjazd p. Min. Janty-Połczyńskiego 


do Przemyśla. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 20 czerwca. W dniu 
dzisiejszym o godz. 19-tej wieczorem 
przyjeżdża do Przemyśla p. Minister 
Rolnictwa Janta Połczyński w towa- 
rzystwie Wicewojewody  Drojanow- 
skiego i inspektora Okręgowego To- 


| warzystwa Rolniczego Nowakowskie. 


go. Na granicy powiatu przemyskiego 
| powita p. Ministra, starosta pania Micha- 


w towarzystwie komendanta 


| łowski 
nad- 


Powiatowej Policji Państwowej, 
komisarza Moritza. Pan Minister uda 
się do majątku ks, Leona Sapiehy w 
Krasiczynie, gdzie będzie na obiedzie 
| wraz z zaproszonymi gośćmi. Po 45 
| Krasiczynie 


minutowym pobycie w 
w kierunku 


| udaje się p. Minister 
Lwowa. 


Łnizka 


poborów 


państwowych a la kentraktewych. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady Ministrów 
uchwalono zniżkę uposażeń urzędni- 
ków kontraktowych oraz  prowizo- 
rycznych W związku z tem urzędnicy 
kontraktowi względnie prowizoryczni 
otrzymają propozycję polubownego 
zgodzenia się na obniżkę względnie 
rozwiązanie umowy. Zniżka uposażeń 


dotyczyć będzie również dyrektorów 
konraktowych oraz ekspertów. Poza- 
tem Rada Ministrów postanowiła prze 
prowadzić rewizję umów oraz zniżkę 
uposażeń tych pracowników którzy 
zostali mianowani „aż gło  odwoła- 
| nia“, Pozatem Rada Ministrów uchwa- 
| liła znieść zupelnie Instytut Badania 
| Konjunktur i Cen. 


Ks. Seipl tworzy rząd. 


. E 
Wiedeń, 20 czerwca. (PAT.) Roko- 
wania ks. Seipla ze stronnictwami 
kal f2 . . . 
mieszczańskiemi celem utworzenia no- 


wego gabinetu trwały całą noc i zo- | 


stąły dopiero nad ranem przerwane. 
Do ukonstytuowania gabinetu nie do- 
szło jeszcze, ponieważ w toku roko- 
| wań wyłoniły się różnice zdań w kwe- 
stjach finansewych i personalnych. 
Rs. Śeipl przedłoży dziś przedpołu- ! 


| dniem prezydentowi republiki spra- 
| wozdanie z przebiegu rokowań i od- 
| będzie następnie ewentualnie ponowną 
konferencję ze stronnictwami. Co do 
składu nowego gabinetu przypuszcza 
„Reichspost*, że wicekanclerstwo i 
sprawy zagraniczne objąłby ponownie 
dr. Schober, tekę skarbu ma objąć dr. 
Quenbeck. 


I 
| 
| 
| 


Aresztowanie Pugacza. 


Brześć n/B., 20 czerwca. (PAT). | 
Dnia 17 bm. wskutek zarządzonego 
" pościgu ujęty został Bazyli  Pugacz, 


słynny z napadu dokonanego na Ś, p. 
| kapitana Łopatkę i sierżanta  Bróikę. 
| Bandytę odstawiono pod silną eskor- 
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tą do Brześcia, Pugacz przyznał się do 
popełnionej zbrodni. Z zeznań jego 
wynika, Że inicjatorem i głównym 
sprawcą napadu był Stanisław Zyzek. 
Wedle opisu bandyty przebieg napa- 
du był następujący: Bandyci wsko- 
czyli w biegu do pociagu opodał sta- 
cji Hoły na linji Kowel - Sarny i 
wkroczyli do przedziału zajętego 
przez kapitana Łopatkę. Bandyta Zy- 
zek wystrzelił z: rewolweru zabijając 
na miejscu sierżanta Brojkę. Gdy 
wskutek strzału kapitan Łopatko obu- 
dził się, Zyzek i trzeci bandyta Dunaj 
dali do niego 8 strzałów. Pugacz Ze- 
znał, że pomiędzy rannym już kapi- 
tanem Łopatko a mordercami wywią= 
zała się walka na śmierć i życie. Po 
dokonaniu krwawego mordu bandyci 
wyrzucili ciała zamordowanych przez 
ckna wagonu i po zrabowaniu pienię- 
dzy wyskoczyli z pociągu opodal sta- 
cji Szeluck, Chcąc zatrzeć ślady mor- 
derstwa, Pugacz i jego dwaj kompani 
zawlekli zwłoki do lasu į przed zako- 
paniem posypali je mielonym tyto- 
niem, aby uniemożliwić poszukiwania 
psom policyjnym. 


Niefortunna pedróż 
„Naatiliusa” 


Waszyngton, 20 czerwca. (PAT.) 
Wedle otrzymanej depeszy iskrowej 
z krążownika „Wyoming“, kóry, iak 
wiadomo, holuje ,,„Nautiliusa*, newe 
uszkodzenia zmusiły „„Nautilius« do 
zatrzymania się około południa na 49 
stopniu 35 min. szerokości i 14 stop. 
49 min. długości geograficznej. jeden 
z motorów i peryskop sa uszkodzone. 
Załoga usiłuje uruchomić drugi mo- 
tor, 


Sprestewanie Credit- 


anstaltu. 


Wiedeń, 20 czerwca. (PAT.) Au- 
strjacki Zakład Kredytowy ogłasza 
oświadczenie, iż nie powierzył żadnej 
osobistości przeprowadzenia rozdziału 
przedsiębiorstw polskich, należących 
do koncernu austriackiego Zakładu 


| Kredytowego. 


. 
Zmiana stanowiska 
Ameryki. 

Berlin, 20 czerwca. (PAT). Cala 
prasa poranna przynosi informacje z 
Waszyngtonu c rzekomej zmianie sta- 
newiska Hoovera w stosunku do re- 
paracji. Dzienniki wyrażają przypusz- 
czenie, że Ameryka gotowa jest obec- 
nie wziąć czynny udział w dyskusji 
reparacyjnej. 


Wybory de Rady miejskiej 
w Stryju. 


Stanisławów, 20 czerwca, (EAT) 
W dniach od 14 do 1» bm. odbvly się 
w Stryju wybory w e y kołach 
do Rady miejskiej. Pod przewodnic- 
wem dotychczasowego kierownika za- 
rządu miejskiego, Kaima Bronisiawa, 
wybrany był komitet porozumiewaw- 
czy z trzech narodowości. W wyborach 
odniosła całkowite zwycięstwa partia 
prorządowa. Wybrano 20 Polskó ó 
17 Żydów i i Rusinów, 


Str, 2 


GAZETA LWOWSKA z dnia 21 czerwca 1931. 


Salomonowy wyrok w sprawie „Ściany Płaczu”. 


Pretensje obu stron częściowo zaspokojone. 


| cz a 
Jerozolima. 19 czerwca. (PAT.) 
Ostatnio ogłoszone rozporządzenie 


rządu brytyjskiego, oparte na Między 


narodowej Komisji dla „Ściany Pła- 
czu”, zatwierdzone przez Ligę Na- 
rodów, ustala, że „Ściana Płaczu”, bę- 
dąc integralna częścią składową ob- 


szaru, należącego do meczetu Omara, 
stanowi niezaprzeczenie własność mu- 
zułmanów, tak samo przyległy bruk 
(uliczka) i t. zw. marokkańska dziel- 
nica. 

Prawo Żydów do odbywania przy 
Ścianie Płaczu modłów w żadnym wy 
padku nie może być uważane za jaki- 
koiwiek tytuł własaości do „Ściany” 
lub przyległego terenu. Muzułmanom 
nie wolno, wznosić, demolować lub 
przeprowadzać remontu budynków, 
znajdujących się w pobliżu „Ściany 
Piaczu” w sposób, utrudniający Ży- 
dom dostęp do niej. 

Żydzi mają wolny dostęp do „,Ścia- 
my Płaczu“ w celach religijnych, o 
każdej porze. Tymczasowe zarządze- 
nie rządu palestyńskiego, wydane po 
rozruchach sierpniowych, utrzymuje 
moc obowiązującą. O wszelkich spe- 
cjalnych zebraniach publicznych dla 
odbycia modłów, zarządzonych przez 
naczelnych rabimów, winne być u- 
przednio powiadomione władze ad- 
m.nistracyjne. 

W święta żydowskie, uznane przez 
rząd palestyński, może być przy 
„Ścianie Płaczu“ umieszczona szafka 
z todałami. Umieszczanie stołków» 
krzeseł, dywanów, mat, zasłon, para- 
wanów i t. p. jest wzbronione. Nato- 
miast Żydzi mogą ze sobą przynosić 


modlitewniki, Oraz przedmioty ry- 
tualne osobiste, 
Prowadzenie zwierzat w czasie 


modłów żydowskich w sobotę į świę- 
ta jest w oznaczonych godzinach (mię 
dzy 8 i 1 popoł., oraz $ ı 8 wieczór) 
zakazane, niemniej muzułmanie mają 
pelna swobodę po bruku, przyległym 
do „Ściany Płaczu” z zastrzeżeniem, 
że modlącyin się nie należy przeszka- 
dzać, 

Żydom nie wolno dąć w trąbki (w 
rogi baranie) w dniach Nowego Roku 
iw Sadnym Dniu), muzułmanom zaś 
nie wolno w czasie nabożeństw ży- 
dowskich odbywać „Zikr“  (plasów 
religijnych derwiszów). 

Wiadze administracyjne wydać 
mają dyspozycję co do rozmieszczenia 
przedmiotow rytualnych żydowskich 
(szafki z rodałami, stoły, naczynia z 
wodą) w czasie przewidzianym na 
modły. 

Umieszczanie napisów, wbijanie 
gwoździ lub t. p. przedmiotów w 
„Ścianę” jest wzbronione. Utrzyma- 
nie Si i naprawa bruku przed 
„Ścianą należy do muzułmanów, w 
razie zaś ich odmowy» zająć się ma tą 
sprawa władza administracyjna, 

Biorąc pod uwagę, że „Ścianą Pła- 
czu” ma charakter zabytku historycz- 
nego» konserwacja jej należy do rządu 
palestyńskiego. Wszelkie sprawy ma- 
ia być uskuteczniane przez admini- 
strację pałestyńską, po uprzedniem za 
sięgnięciu opinii Najwyższej Rady 
Muzulmańskie; i Naczelnego Rabina- 
tu Palestyny. 

Naczelni rabini winni zamianować 
swych przedstawicieli którzyby przy! 
mowali instrukcje władz administra- 
cyjnych, dotyczące „Ściany Płaczu” 
Oraz odbywania przy niej modłów. 

Wygłaszanie przemówień o charak 
terze politycznym, lub urządzanie 
przy niej demonstracyj jest wzbro- 
nione. 

Niestosujący się do powyższego 
rozporządzenią ulec mogą karze do 6 
miesięcy więzienia lub go funtów pa- 
lestyńsk:ch, wzgl. obu tym karom. 

Prasa aos ka przy'ęła rozpo- 
rządzenie rządu brytyjskiego w spřa- 


wic „Ściany Płaczu“ naogół spokoj- 
nie. 


Jedynie sfery  rewizjonistyczne 
poddają ostre, krytyce wspomniane 
rozporządzenie, twierdząc, że intere- 


sy żydowskie nie były należycie bro- 
nione przez Międzynarodową Komi- 
sję dla „Ściany Płaczu” i że Żydzi, o 
ile chodzi o miejsce święte, mogą je 
odwiedzać raczej w charakterze tury- 
stów. 


Natomiast prasa arabska wyraża 


swe niezadowolenie z powodu 
wzmiankowanego rozporządzenia, 
odmawiając Żydom jakichkolwiek 


„praw do odbywania modłów. 

W związku z tą sprawą ma się od- 
być w najbliższych dniach posiedze- 
nie specjalnego komitetu dla ochrony 
świętości muzułmańskiej, celem zaję- 
cia stanowiska w wytworzonej tem 
rozporządzeniem sytuacji, 


Premje eksportowe będą utrzymane. 


Posiedzenie Instytutu Eksportowego. 


Warszawa, 19 czerwca. (PAT). W 
dniu 19 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Państwowego Instytutu Ekspor- 
towego, na którem Minister Przem. i 
Handlu dr. Zarzycki wygłosił przemó- 
wienie, swierdzając duże znaczenie i 
doniosłe zagadnienie eksportu w sy- 
tuacji gospodarczej, w jakiej obecnie 
się znajdujemy. Zgodnie z poglądem 
Ministra Zarzyckiego eksport jest tym 
środkiem, który w naszych stosun- 
kach może przynieść wielką ulgę w 
stosunkach gospodarstwa narodowego. 
W dalszym ciągu obrad toczyła się 
dyskusja nad sprawozdaniem dyrekto- 
ra Instytutu za 1930 rok, które zosta- 
ło ogłoszone drukiem. Zebrani pod- 
kreślili z uznaniem, że sprawozdanie 
to zostało opracowane z sumiennością 
i zawiera całość materjałów, dotyczą- 
cych sprawy handlu zagranicznego 
Polski. 

W sprawie premjowania 


eksportu ' 


wygłosił referat b. Min. Gościcki, a 
następnie poszczególni czlonkowie 
wypowiedzieli się za koniecznością 
kontynuowania dotychczasowego sy- 
stemu premij zbożowych, które mają 
znaczenie nie tylko dla rolnictwa, ale 
pośrednio i dla przemysłu. 

Ostatni punkt porządku dzienne- 
go referował dr. Wachowiak, na te- 
mat: Wystawy eksportowe. Referent 
proponował utworzenie stałego komi- 
teru dla targów i wystaw zagranicz- 
nych, któreby zajmowały się kwalifi- 
kowaniem wystaw zagranicznych pod 
kątem ich użyteczności i celowości 
naszego eksportu. Komitet zająłby się 
również praktycznie organizacją u- 
działu polskiego w poszczególnych 
wystawach zagranicznych. Decyzje w 
tej sprawie zostały odroczone do na- 
stępnego posiedzenia Rady Państw. 
Instytutu Eksportowego. 


Zaburzenia bezrobotnych w Australji. 


Policja używa broni palnej. 


Sydney, 19 czerwca. (PAT). <a 
szło tu do poważnych zaburzeń, Gali 
wołanych przez t. zw. ruch bezrobot- 
nych, który nawołuje do oporu przy 
użyciu siły, przeciwko zarządzeniom, 
nakazującym pewnym lokatorom o- 
puszczenia mieszkań. Kiedy policja u- 
siłowała dostać się do jednego z do- 
mów, w którym zabarykadowali El 
lokatorzy, którzy dostali nakaz o- 
puszczenia mieszkań, zwrócili się ci 
przeciwko policji przy użyciu cegieł, 


prętów żelaznych i pałek. Policja uży- 
ła zrazu pałek gumowych, zmuszona 
była jedi użyć broni palnej, przy 
otwieraniu przymusowo drzwi wej- 
ściowych zapomocą młotów i siekier. 
| Partja Pracy zamierza przeprowadzić 
| uchwalenie przez parlament projektu 
ustawy, któraby, z wyjątkiem nad- 
AA SZA wypadków, zabezpieczy- 
ła lokatorów przed usunięciem ich z 
mieszkań. 


Wycieczka przemysłowców polskich 
do Rumunji. 


Warszawa, 19 czerwca. (PAT.) W 
dniu 17 bm. opuściła Warszawę dele- 
gacja sfer gospodarczych, udająca się 
na 8-dniowy pobyt do Rumunji. De- 
legacje zorganizował Związek Izb 
Przemysłowo-Handlowych Rzeczypo- 
spoiitej Polskiej, celem rewizytowania 
rumuńskich sfer gospodarczych, któ- 
re odwiedziły Polskę w okresie Pow- 
szechnej Wystawy Krajowej. 

Delegacja w czasie swego pobytu 
w Dbukareszcie będzie miała możność 
odbycia szeregu konferencyj, związa- 
nych z obecnym stanem stosunków 
gospodarczych poisko-rumuńskich, 
tle ogólnej sytuacji miedzynarodowej. 
W sklad delegacji wchodzą: jako prze 
wodniczący b. min, Czesław Klamer, 
prezes lzby Przem. Handl. w Warsza- 
wie i Związku fzb Przem. Handl., b. 
min. senator Jerzy Iwanowski. prezes 
Polsko-Rumuńskiej Izby Przem. Han- 


| 
| 


dlowej w Warszawie, następnie człon 
kowie Prezydjum | Dyrekcji Izb 
Przem. Handlowych w Grudziądzu, 
Gdyni, Lwowie, Łodzi i Sosnowcu, o- 
raz przedstawiciele zrzeszeń gospo- 
darczych. Z ramienia Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych towarzyszy de- 
legacji radca ekonomiczny A. Eno 

Bukareszt, 19 czerwca. (PAT. 
Wycieczką przemysłowców polskich, 
która przybyła tu w dniu wczoraj 
Szym, złożyła dziś rano wizytę w Mi- 
nisterstwie Przemysłu i Handlu, gdzie 
przyjął ją minister Manoilescu. Przy 
tej sposobnośc: nastąpiła wymiana po- 
gladów na stosunki ekonomiczne pol- 
sko-rurnuńskie. W godzinach popo- 
łudniowych odbyło się przyjęcie w 
Izbie Handlowej. Wycieczka zwiedzi 
okręg naftowy, saliny, oraz port w 
Konstancy, 


Tajemnicze narady w Waszyngtonie. 


Waszygton, 20 czerwca. 
Prezydent Hoover, który powrócił 
| wczoraj wieczorem z objazdu środko- 
wo - zachodnich stanów odbył dłuż- 
szą konferencję z sekretarzem stanu 
Stimsonem a następnie przyjął prze- 
wodniczących grup politycznych Se- 
natu oraz podsekretarza skarbu Mill- 
sa. Prezes komisji finansowej Senatu 


(PAT). | wezwany został również do Waszyng- 


tonu, Wszystkie te okoliczności wraz 
z faktem wczorajszych narad w Lon- 
dynie pomiędzy Mellonem į Mac Do- | 
naldem zdają się wskazywać na ważne 
zmiany dokonywujące się w sytuacji 
finansowej amerykańsko - europej- 
skiej. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 20 czerwca 1931. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE WYZNAŃ 
RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO. 


P. Minister Wyznań Religijnych 
Oświecenia Publicznego zatwierdził 
zarządzeniem z dnia 19 maja 1931 r. 
uchwałę Rady Wydziału Prawa + Ad- 
ministracji Uniwersytetu  [agielloń- 
skiego w Krakowie, której mocą dr. 
Stanisław Wincenty Franciszek Ch e- 
liński został habilitowany, fako 
docent teorji t filozofji prawa na tym 
że Wydziale. 


(„Monitor Polski“ Nr. 
12 czerwca 193r roku.) 


w MINISTERSTWIE SRAWIEDLI- 
WOŚCI. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


zarządzeniem z dnia 22 maja 1931 roku . 
mianował: 


133, z dnia 


Podprokuratora Sądu Okręgowego 
w Stryja, Dr Henryka Walis elne 
Wiceprokuratorem Sądu Okręgowego 
w Stryju.. Asesora sądowego w okręgu 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie, Czesła- 
wa Rytarowskiego, Sędzią Są- 
du Grodzkiego w Delatynie. Asesora 
sądowego w okręgu Sądu Apelacy jne- 
go we Lwowie, Jana Augustyna Po- 
horskiego, Sędzią Sądu Grodzkiego 
w Bursztynie, Asesora sądow. w okrę- 
gu Sądu Apelacyjnego w Krakowie, 
Tadeusza Stanisława Florka, Sędzią 
Sądu Grodzkiego w Krzeszowicach. 

(„Monitor Polski“ Nr. 125 z dnia 
2 czerwca I93I r.) 


P. Prezydent Rzeczypospolitej za- 
rządzeniem z dnia 22 maja 1931 roku 
mianowa!: 

Podprokuratora Sądu Okręgowego 
w Przemyślu, p. Czesława W isłoc- 
kiego, Sędzią Sądu Grodzkiego w 
Kartuzach, w okręgu Sądu Okręgowe- 
go w Starogardzie. 


(„Monitor Polski" Nr. 126 z dnia 
3 Czerwca I93I r.). 


Pan Prezydent Rzeczy pospolitej 
zarządzeniem z dnia 22 maja 1931 r. 
mianował: 


Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie, Stanistawa 
Józefa Feliksa 3 im. Broża, sędzią 
Sądu Grodzkiego w Białej, Asesora są- 
dowego w okręgu Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie, Tadeusza Głodkiewi- 
cza, sędzią Sądu Grodzkiego w Krze- 
szowicach. 


(„Monitor Polski“ Nr. 127 z dnia 
$ Czerwca 1931 r.). 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zarządzeniem z dnia 22 maja 1931 r. 
mianował: 


Wiceprokuratora Sądu Okręgowe- 
go w Toruniu, Dr. Walerjana Ernesta 
Reissa, sędzią Sądu Grodzkiego w 
Tarnowie, sędziego Sądu Grodzkiego 
w Głogowie, Jana Pykosza, sędzią 
okręgowym śledczym Sądu Okręgowe- 
go w Rzeszowie, z siedzibą w Rzeszo- 
wie, sędziego Sądu Okręg. w Toru- 
niu, Józefa Stachurskiego. 
dzią Sądu Grodzkiego w Starym Sam- 
borze, nacz. Sądu Grodz. w Milówce, 
dr. Krzysztofa Czajkowskiego, 
| sędzią Sądu Okręg. w Krakowie, 
asesora sądowego w okręgu Sądu Ape- 
lacyjnego we Lwowie, Teodora Du r- 
kota, sędzią Sądu Grodzkiego w So- 
łotwinie, asesora sądowego w okręgu 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie, Mie- 
czysława Grzybka. sędzią Sądu 
Grodzkiego w Nowym Targu, asesora 
sądowego w okręgu Sądu Apelacyjne: 
we Lwowie, Antoniego Leona Ga BA Fi 
siewicza, sędzią Sądu Grodzkiego 
w Stryju. 


(„Monitor Polski“ Nr. 
9 czerwca I93I f.). 


MS 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 21 czerwca 1931. 


3 


tr. 


OD 23- =go CZE R WYW CA 


Gwiedłzajci ię Wojewódzką Wystawę Rolniczą i 


ZNIŻKI KOLEJOWE. i 


2 OŁOMNE INFORMACYJ UDZIELA BIURO WYSTAWY W TARNOPOLU, UŁ. MICKIEWICZA 5. 
5” Zgłoszenia wycieczek należy awizować w biurze Wystąwy na 3 dni BZ WC RZ MZ 


D nain 


aja 
Posiedzenie Kady Mini- 
strów. 


19 czerwca. (PAT) W 
piatek 19 czerwca br. pod przewod- 
nictwcim prem. Prystora odbyło się 
posiedzenie Rady Mac Na po- 
siedzeniu tem poza szeregiem spraw 
bieżzcych, Ka da Ministrów powzięła 
uchwałę o przejęciu robót przy bu- 
dowie linji kolejowej Płock-Sierpc, o- 
raz przeprowadziia dyskusję nad spra 
wą wykonania kompresy;, budżeto- 
wych. 


Warszawa. 


Ulica posła Wojciechow- 
skiego w Borysławin. 


Borystaw. 19 czerwca, (PAT.) Na 
posiedzeniu Rady Miejskiej Przybocz- 


nej Borysławia w dniu ro bm, uchwa į 


lono jednomyślnie nazwać dotychcza- 
sowa ulicę kolejową ulicą Dra Broni- 
sława Wojciechowskiego, posła na 
Seim, w dowód zasług, położonych 
przez niego około zcalema gmin tu- 
tejszezc Zagłębia Naftowego. 


Koniec nieszczęśliwego 
samolotu. 


Le Bourget. 19 czerwca. (PAT.) 
Splonał tu samolot szwajcarski, który 
kursował stale na linji Bazylea-Paryż. 
Samolot ten należa! kiedyś do znane- 
go bankiera belgijskiego Łoewenstei- 


na, który spadając z tego samolotu 
pon:ósł śmierć, 
Katastrofa samolotu pod 


Tarnowem. 


Tarnów. 19 czerwca. (PAT.) Wczo 
raj około godziny 18-tej nad polami 
gminy Rzędzin zapalił się w powie- 
trzu wojskowy samolot ćwiczebny. 
Samolot spadł na ziemię, grzebiąc pod 
gruzu. sierżanta Klimsza. Towa- 
rzysz 'ego kaprali Ruta zeskoczył z 
samoiotu spadając jednak doznał cięż” 
kich obrażeń. 


Mickiewiczo 


W. chwili, 


gdy na Kresach połud- 
niowo - wschodnich ściąga Tarnopol 
licznych gości na swoją  regjonalną 
wystawę podolską, — na kresach pół- 
nocno-wschodnich, w Nowogród- 
ku, .otwarta zostala wystawa  regjo- 
naina o znaczeniu wielkiej wagi dla 
całej Polski, dla całej kultury naszej. 

Nowogródek święci od dwóch ty- 
godni „dni Mickiewiczow- 
skie”, przeznaczone czci najwięk- 
szego poety i duchowego wodza Na- 
rodu. 

To dalekie od nas miasto, które 
przez długi czas było uważane za ko- 
lebkę Mickiewicza, to miasto w któ- 
rem żyła najbliższa rodzina Poety, w 
którem On sam spędził swoje dzie- 
ciństwo i czasy szkolne, patrząc na 
przechód olbrzymiej armji Napoleona, 
— usypuje dziś największemu Synowi 
swemu wspaniały kopiec z rodzinnej 
ziemi — na wzór kopca Kościuszki w 
Krakowie, — a piękny przegląd swej 
produkcji regjonalnej łączy z wystawą 
MIRES zów ką. 

Protektorat mad pracami Komite- 
tu, któremu przewodniczy P. Woje- 
woda Nowogrodzki, Beczkowicz, ob- 
jął ochotnie "Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, a ostatnie dni czerwca, któ- 


| 


| gwarantują 


DO $3 =gOo LIPCA 158 R. 


lonaing w Tarnop 


piy 


ME ZNIŻKI KOLEJOWE. 


50©'/, dla osób pojedynczych w ba powrotnej, zaś dla grup wycieczkowych od 10 osób wyżej, 
po 50, w obie strony na podstawie zgłoszenia wycieczki u zawiadowców stacyj wyjazdowych. 


Jarmark św. Anny. — Wycieczki turystyczne po Podolu. — Konkursy hippiczne ed 25-go do 29-go czerwca b. r. 


Uroczystość na grobie powstańców- 


Włochów z r. 1863. 


Kraków. 19 czerwca, (PAT) W | 
dniu wczorajszym wycieczka włoska 
z Bergamo udała się samochodami w 
towarzystwie członków automobilo- 
wego klubu krajowego na grób pow- 
śtańca z 1863 roku porucznika Mar- 
chett: W Chrzanowie oczekiwał piel- 
grzymmki tlum ludności, delegac, sto- 
warzyszeń ze sztandarami, P. W. 
Strzelec oraz Związek Legjonistów z 
orkiestrami., Delegaci przybyli z weń 
cam. į; kwieciem, któremi przyozde- 
bil: grób porucznika Marchetti. Na 

cmentarzu nad grobem przemawiali 
starosta chrzanowski i burmistrz 
miasta, W imieniu delegacji włoskie! 


l 


poseł do parlamentu 
włoskiego Pesenti, następnie odegrano 
hymny narodowe włoski i polski, 
przyczem P. W. | Strzelec prezento- 
wały broń. Po ukończonej uroczysto- 
śc; wycieczka odjechała przez Ojców 
w kierunku Krakowa zwiedzając po 
drodze w Modlnicy grób państwa 
Koncpków tudzież pamiątkowy ko- 
ściólek, Z Krakowa goście udali się w 


odpowiedzia! 


dalsza droge do Warszawy. Wyciecz- 
ce włoskiej towarzyszy radca mini- 
sterjalny p. Wojtkowski, który wiiał 


gości w !mieniu Ministra spraw 
nicznych, 


caora 


Austrjacki Zakład kredytowy 


likwiduje swe interesy w Polsce. 


Wiedeń. 19 czerwca. (PAT.) Dzien- 
niki donoszą, że czynione są obecnie 
starania w celu uniezależnienia zagra- 
nicznych przedsiębiorstw przemysło- 
wych, które należą do konsorcjum 
Austr. Zakładu Kredytowego, od tej 


instytucji, „Neue Freie Presse“ dono- 


si, że zlikwidowanie interesów pol- 
skich Austr. Zakł. Kred. ma bvé 
powierzone b. posłowi Henrykowi 


Reizesowi. 


Przeciw nadużywaniu zakazów 
weterynaryjnych. 


Genewa, 20 czerwca. (PAT). Obra- 
dujący pod przewodnictwem przed- 
stawiciela Włoch di Nola komitet go- 
spodarczy Ligi Narodów przyjął “do 
wiadomości opracowane przez komi- 
tet rzeczoznawców do spraw wetery- 
naryjnych projekty konwencji mię- 
dzynarodowych, które z jednej strony 

istotne wprowadzenie w 
Życie zarządzeń sanitarnych i wetery- 
naryjnych dla ochrony zdrowia pu- 


' blicznego, z drugiej strony mają unie- 


| 
| 


wskie Święto. 


uroczystem zakończeniem 
Mickiewiczowskich tygodni, ściągną 
niewątpliwie do Nowogródka piel- 
grzymki miłośników Wieszcza i czci- 
cieli jego potężnych natchnień, 

Zanim jednak posypią się garście 
ziemi, rzucane rękoma całej Beka na 
wiecznotrwały pomnik Mickiewiczow- 
ski, sednem Uroczystości jest prze- 
piękna, wzruszająca  Mickiewi- 
czowska Wystawa. 

Nowogródek jest w tej chwili cały 
w zieleni i kwiatach wiosny, a stare 
miasteczko przybrało jakiś odświętny, 
szanowny wygląd. W murach klaszto- 
ru po- -dominikańskiego, który dosko- 
nale pamięta Mickiewiczowską mło- 
dość, mieści się Wystawa, chluba No- 
wogródka. 

W siedmiu, dużych, gotycko skle- 
pionych salach na górze — Wystawa 
Mickiewiczowska. Jakiś dziwny czar, 
niby wspomnienie odległych lat, ro} 
mantycznych i napoleońskich, niby 
echo starej piosenki, niby zapach sta- 
tych pamiątek — ogarnia tutaj wi- 
dza. Wzruszeniu oprzeć się niepodob- 
na. Bo jakżeż? Gabloty z pierwszemi 
wydaniami pism Mickiewicza: „Gra- 
A, „Ballady i Romanse“, Daa | 
dy”, „Wallenrod“, a 


re będą 


f 
| ha 
| 


| 


możliwić przeprowadzenie bezpośred- 
niego protekcjonizmu na drodze we- 
terynaryjno - politycznej. Komitet po- 
stanowił „wspomniane projekty prze- 
słać rządom państw do oświadczenia 
się, Komitet z. radością powitał decy- 
zję majowej konferencji państw euro- 
pejskich wzywającą te państwa by po- 
zostały wierne zawartym w konwencji 
handlowej z marca 1930 r. zasadom. 


| autografy, pożółkłe listy poety, po- 
tem liczne wydania dzieł późniejsze, 
ilustrowane i bez ilustracyj, zagranicz- 
ne i cenzurowane w kraju, polskie 
1 w przekładach na tyle języków ob- 
cych, 

Czyż można bez drżenia rąk zbli- 
żać się do tak rzewnych świadków 
młodości i uczuć Poety, jak list Mic- 
kiewicza, pisany z Kowna do Maryli 
Puttkamerowej do Bolciennik, jak 
listy Filaretów do niej, jak „sztam- 
buch“ pani Maryli z Wereszczaków 


Puttkamerowej... Leży on dzisiaj w 
oszklonej gablocie, otwarty na tej 
stronie, gdzie drobnem, wyraźnem 


widnieje wypisany wiersz 
oety i jego podpis. Obok inne listy 
Mickiewicza, Odyńca, Chodźki... 


pismem 


Osobną wiązkę pamiątek stanowią 
wogóle pamiątki po Maryli, przecho- 
wane pieczołowicie do dzisiaj przez 
rodzinę  Puttkamerów: egzemplarz 
„Naśladowania Chrystusa” św. Toma- 
sza a Kempis, przysłany straconej ko- 
chance przez poetę z Paryża, to zno- 


wu różaniec z Rzymu, przysłany 
przez Mickiewicza jej matce. 

A na ścianach portreciki i minja- 
tury ich wszystkich: smukiej Maryli 
z Tuchanowicz, w białej sukience, 
młodego poety — Gustawa, o niere- 
gularnych rysach twarzy, wypukłych 


kościach policzkowych, z zadumą w 


dalej. rękopisy wielkich oczach, w wysokim pod szy ję 


— TELEFON Nr. 101. 
ki 


Anglja zaprzecza. 
(PAT) 


Londvnie w siedzibie premjera udzie- 


Lendyn. 19 «żerwca. NWN 


lone zostalo 


oświadczenie, 
kategorycznie  zaprzeczające  wiado- 
mościom, podawanym przez prasę, 
jakoby rząd zapraszał sekretarza skar- 
bu Mellona do przybycia do Londy- 
nu w celu przedyskutowania sprawy 
rewizji długów wojennych. Według 
oficjalnego oświadczenia, ani zaprosze 
nie takie nie bvło wystosowane pod 
adresem rządu waszyngtońskiego, ani 
żadne inne zaproszenie wzywające do 
dyskusji ną powyższy temat ani jaki- 
kalwick inny temat. 
DU l 


Uroczyste otwarcie komu- 
mikacji lotniczej de Buł- 
garji i Grecji. 

W dniu 27 bm. o godz. 8 min. 30 
odbędzie się na lotnisku cywilnem 
przy ul. Topolowej w Warszawie uro- 
czyste otwarcie komunikacji lotniczej 
do Sofji i Salonik, którą eksploatować 
będą Polskie Linje Lotnicze „Lot“. W 
uroczystości wezmą udział członkowie 
Rządu, przedstawiciele władz lotni- 
czych, wojskowych itd: 

Pierwszym samolotem komunika- 
cyjnym, który odlecj z Warszawy do 
Sofji i Salonik pojadą przedstawiciele 
Ministerstwa komunikacji, dyrekcji 
„Lotu“, oraz Ministerstwa Spraw za- 
granicznych. 


o 
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OSTRZEŻENIE! 


oficjalne 


| TYLKO ORYGIHALKA 
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a g 


i: regujtje żołądek”: 


kołnierzu i osobliwym surducie z łat 
30-tych ubiegłego wieku. Są i inne 
portrety: rodziny, krewnych,  sąsia- 
dów, znajomych Mickiewicza, z tych 
pamiętnych wsi į zaścianków, które 
przez życie całe żyły w jego wyobraź- 
ni. jakby cały „Pan Tadeusz* wstał 
zmartwych i stanął przed nami w 
swoich postaciach. Wśród tych por- 
tretów często piękne dzieła ówcze- 
snych malarzy wileńskich. 

Komitet Wystawowy poszedł jed- 
nak jeszcze dalej w odtwarzaniu siły 
nastroju „WARTE IM 
go z przed lat roo. Mamy więc nawet 
ek Aodh 7 „Pana Tadeusza”: 
kilka stylowych sprzętów, stary szpi- 
net o pożółkłe; klawjaturze, nawet 
krzesio z przerzuconą przez nie bia- 
lą, panieńską, staromodną sukienką. 
Zosia dopiere co wyskoczyła oknem 
na ogródek, a czar jej jasnej postaci 
działa jeszcze na widza.. W innym 
pokoju: stylowy, ówczesny kominek, 
nawet drwa suche leżą przy nim, a 
obok autentyczny fote! Mickiewicza, 
na którym tak często dumał przy 
trzaskuu kominkowego ognia. 

Trudno wymieniać i opisywać te 
wszystkie pamiątki ; przedmioty, a sa- 
mego tchnienia tych sal opisać się nie 
da. Trzeba pojechać do Nowogródka 
i zadumać się na tem wszystkiem! 

Świetnie przedstawia się retrospek- 
tywny, bibijofilski przegląd wydaw- 
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UpOłECZEŃSTW 


Prawie bez echa minęła u nas nie- 
dawno — bo od r — 3 czerwca w 
Dreźnie, odbyta konferencja wydziału 
robotniczego Związków Niemieckich, 
będąca nowym dowodem dokonywu- 
jącej się w społeczeństwie niemieckiem 
przemiany w czynnem  ustosunkowa- 
niu się do problemów niemieckiej po- 
lityki. Konferencja zgromadziła nietyl 
ko dużą ilość delegatów, lecz także 
wybór ludzi wpływowych, przedsta 
wicieli ugrupowań partyjnych, Stahl- 


helmu, Kyffheuserbundu i niezliczo- 
nych innych organizacj i instytucvj 
niemieckich. 

Tematem obrad była sprawa nie- 


mieckich długów wojennych. Siłą jed- 
nak ciążenia oraz dzięki obecności na 
konferencji omawianej tylu wybitnych 
jednostek życia politycznego współ- 
czesnych Niemiec, przekształciła: się 
ona w centrum dzisiejszych niemiec- 
kich dążności imperjalistycznych. 

Zebranie stojące zupełnie wyraź- 
nie pod hasłem rewizji traktatu wer- 
salskiego, dało nam obraz istotnych 
poglądów szerokich kół Niemiec na 
te czy inne zagadnienia z polityki za- 
granicznej. Dadzą się one sprecyzować 
w następujących punktach: r) Ko- 
nieczność natychmiastowej rewizji 
traktatu wersalskiego, przedewszyst- 
kiem zaś zmiana granic niemieckich 
(głównie na wschodzie Niemiec); 2) 
zwrot niemieckich kolonij; 3) wstrzy- 
manie spłat reparacyjnych; 4) równo- 
uprawnienie Niemiec w dziedzinie 
zbrojeń; 5) wystąpienie Niemiec z Li- 
gi Narodów. 

Nielicznych reprezentantów  kie- 
runku umiarkowanego poprostu za- 
krakano. Poseł Lemmer z Partji Pań- 
stwowej, doradzający akcję za roz- 
brojeniem u państw innych, a nie 
zbrojenia Niemiec, spotkał się z cy- 
nicznemi uśmiechami i drwinami, mi- 
mo, że rzecz wywodził na płaszczyż- 
nie ,„I00-procentowego egoizmu na- 
rodowego”. Nie lepiej powiodło się 
reprezentantowi ideologji pacyfistycz- 
nej, emerytowanemu radcy sądowemu 
dr. Ludwikowi Herzowi, który na- 
piętnował zebranych jako podżegaczy 
wojennych. Zato z pelnem uznaniem 
spotkały sę wywody posła Abla, 
merytowanego generała - porucznika 
von Metzscha, posła prałata Ulitzki 
(Centrum), posła von Freytagh - Lo- 
ringhovena (niem. - narod.) i innych. 

Najch:: akterystyczniejsze były ww 
stąpienia von Metzscha i ks. prai 


niemieckie demaskuje „pacytiznt” 


rządu niemieckiego. 


Ulitzki. Von Metzsch zalecał zupełnie 
otwarcie wojnę z Polską, z sofistycz- 
ną obłudą tłumacząc, że „nie może 
być nazwany dobrym Niemcem ten, 
kto będzie mówił o napaści niemiec- 
kiej w chwili rozpoczęcia na wscho- 
dzie kroków wojennych'. Ks. prałat 
Ulitzka wyjaśniał, że prawo ma zna- 
czenie wtedy, jeśli wywodzi się z silv. 
Gdyby Niemcy posiadały siłę, to same 
szukałyby swych praw na wschodzie. 
Doniosłem zadaniem najbliższej przy- 


poseł vo. Freytagh - Loringhoven: 
„Tylko po przez wojnę prowadzi 
droga nasta do wolności”, 

Faktów, wyżej przedstawionych, 
nic należy bagatelizować, Wymowa 
ich jest przerażająca. Nie wystarczy 


fakty takie notować — trzeba myśleć 
o konkretnych środkach zaradczych, 
któreby nas zabezpieczyć mogły przed 
niespodziankami. Społeczeństwo mie- 
mieckie pokazało swe właściwe obli- 
cze, rozbijając w pył feeryczne bańki 


szłości jest budzenie 4świadomości pacyfistycznych narkotyków, jakiemi 

walki (Wehrwille)., Najkapitalniejsze | operują w dowolnych ilościach na se- 

hasło, bo streszczające jakoby istotę , sjach międzynarodowych aeropagów 

wypowiedzianych na konferencji po- AE curopejscy. 

glądów, rzucił niemiecko - narodowy BK Z 
= ||-s 


Projekty na pomnik Adama Mickiewicza 
w Wilnie. 


Dnia 17 czerwca odbyło się zebra- 
nie zarządu komitetu głównego budo- 
wy pomnika Adama Mickiewicza w 
Wilnie pod przewodnictwem gen. Lu- 
cjana Żeligowskiego. Na posiedzeniu 
przyjęto projekty pomnika Adama Mic 
kiewicza, nadesłane przez artystów, za- 
proszonych w dniu 3 stycznia rb., a 


mianowicie; Ksawerego Dunikowskie- 
go, Henryka Kuny, Antoniego Madey- 
skiego, Czesława Przybylskiego i Ta- 
deusza Dołwińskiego. Termin zebrania 
komisji rzeczoznawców, która wybrać 
ma projekt, przenaczony do nagrody, 
ustalono na dzień 6 i 7 lipca br. 


Poświęcenie i otwarcie 
gmachu kolonji wakacyjnej w Skolem 


Il. państw. gimn. 

W niedzielę, dnia r4 czerwca od- 
była się bardzo piękna uroczystość w 
Skolem: II. państwowe gimnazjum 
obchodziło uroczystość poświęcenia i 
otwarcia własnego gmachu Kolonji 
wakacyjnej. 

Wielką ofiarnością i wysiłkiem 
Kola Rodzicielskiego w ciągu 8 mie- 
sięcy bieżącego roku szkolnego zaku- 
piono morg pola w Skolem i wybudo- 


wano parterowy dom według nowo- 
czesnych wymagań, mogący  pomie- 
Ścić 60 uczniów miesięcznie na wyw- 


czasy wakacyjne. 

Uroczystość zaszczycił swoją obec- 
noscia pan Kurator O. L. dr. 5. Świ- 
derski, który po podnioslem przemó- 


wieniu, podkreślającem współpracę 
szkoly z domem, dokonał otwarcia 
kolonji. Aktu poświęcenia dokonał 
ksiądz katecheta II, gimnazjum WŁ. 


Oprzędkiewicz w asyście proboszcza 


miejscowego. 


|--O O i R Zi | 


nictw dawnych i nowych oœ Mickie- 
wiczu, ogłoszonych w Polsce niepod- 
legiej od r. 1920 po dzień dzisiejszy. 

Całość Wystawy, od której trud- 
no się oderwać, przyozdobiona stylo- 
wo: kwiaty ziemi nowogródzkiej, 
piękne pastelowe kilimy tutejszych 
wieśniaczek; nawet szyby od gablo- 
tek przewiązane są ciekawemi wstąż- 
kami wyrobu ludowego. 


Eksponatów na Wystawę Nowo- 
gródzką dostarczyły: zbiory p. Jana 
Michalskiego z Warszawy i znanego 


zbieracza „Mickiewiczianów* p, Alek- 
sandra Semkowicza ze Lwowa, dalej 
Biblioteki Uniwersytetu Wileńskiego, 
pp. Uziębły i Rychlewicza z Wilna, 
Muzeum Białoruskiego w 
„zbiory rodzinne Jundziłłów, Puttka- 
merów, p. Bekerowej, Danejki, Stru- 
sińskiej i t. d. 

Urządzeniem Wystawy  Mickiewi- 
czowskiej zajmowały się p. dr. Marja 
Kociatkiewiczówna, p. Janina Złotnic- 
ka i prof. Stan. Pigoń, najlepszy dzi- 
siaj znawca Mickiewicza. 


Ale Wystawa Nowogródzka — jak 
słusznie powiedziano — jest „arką 
między staremi a nowemi 
laty” 


Bo oto w dolnych salach klasztor- 
nego gmachu pomieszczono W ysta- 
wę nową i regjonalną wystawę Zie- 
mi Nowogródzkiej, dorobek  ro-lecia 
tego Województwa na polu admini- 


Wilnie, i 


Stracji, samorządu, rolnictwa, organi- 


zacyj społecznych i t. d. Szczególnie 
pociągająco przedstawia się tutaj 
van produkcji artystycz- 


ej regjonu Nowogródzkiego: obrusy, 
RE kilimy, stroje ludowe, cera- 
mika i t. d., dział świetnie zorganizo- 
wany przez p. Wojewodzinę Beczko- 
WiCZOWĄ. 

Komitet Nowogródzki 
dzieła niepośledniej wartości, o zna- 
czeniu ogólno - polskiem, dzieła, któ- 
re wykazuje znakomicie państwową ży- 
wotność tych części polskiej Litwy i 
Białorusi, które należą do naszego 
Państwa i odczuwają żywą, gorącą 
współisiność z swoją Macierzą. 

Komitet Nowogródzki zaprasza 
dziś całą Polskę do oddania hołdu 
Mickiewiczowi i do oglądnięcia Świet- 
nego dorobku kulturalnego swej Zie- 
mi. Wszelkie udogodnienia kolejowe 
i lokalowe są poczynione. Gościnność 
nowogródzka otworzyła szeroko swo- 
je serdeczne ramiona. 

Zanim więc zdamy sprawę z prze- 
biegu  kuiminacyjnyc momentów 
„Dni Mickiewiczowskich*, apelujemy 
gorąco do wszystkich miłośników oj- 
czystej kultury i nieśmiertelnej pa- 
mięci Wieszcza, aby — nim odwiedzą 
swoje i obce kąpieliska wakacyjne — 
odwiedzili „kraj lat dziecinnych“ wiel- 
kiego Poety. (st.) 


dokazat 


K. Szajnochy. 


Uroczystość zgromadzila licznych 
gości zaproszonych ze Skolego: pp. 
starostę Maara, burmistrza miasta 
Dudrę, naczelnika Sądu, pp. rejenta, 
fizyka ìi innych. Niemiłe wrażenie 
zrobiła nieobecność przedstawiciela 
zarządu dóbr br, Gródla, zwłaszcza, 
że | pan baron i zarząd otrzymali spe- 
cjalne zaproszenia. 


Po uroczystości Koło Rodzicielskie 
dostatnim posiłkiem podejmowaio go- 
ści i uczniów, którzy w liczbie 150 
zjechali wraz ze sztandarem w towa- 
rzystwie profesorów i rodziców na tę 
wspaniałą uroczystość. Z przemówie- 
nia dyrektora dr, Buzatha dowiedzie- 
liśmy się, że lwia część zasługi obok 
ofiarnych rodziców, przypada zarzą- 
dowi. Koła rodzicielskiego, w skład 
którego wchodzą pp. inż. Szubert ja- 
ko przewodniczący, skarbnik niestru- 
dzony w swej całorocznej ciężkiej i 
żmudnej pracy pan B. Brumer, wice- 
prezes długoletni członek Koła pan 


inż. Rauchberger, red. Szenderowicz, 
generał Paulik, pani Goldbergerowa, 
Griisowa, Majzelsowa, prof. Pazdro- 


wa, Urichowa, Zawirska, Rentschne- 
rowa, Buchband, Eljasiewicz, mjr. 
Klink, Kretz, Landes, Weinreb, Weiss- 
glas B, 


r. ci mogą byé dumni ze 
swego dzieła, a nagrodą dla nich jest 
wdzięczność mlodego pokolenia, któ- 
rego imieniem tak “pięknie przemówił 
jeden z obecnych wychowanków tego 
akud uczeń klasy VII a, Rudolf 
Goldberger, 


Nie można milczeniem pominąć 
wykonawcy tego dzieła, inż. N. Glatt- 
steina, który nie dla korzyści mate- 
rjalnych, ale dla ideji podjął się trud- 
nego zadania. Również uznanie nale- 
ży się całemu gronu nauczycielskiemu 
II gimnazjum z dyrektorem Buzathem 
na czele, które energicznie į wytrwale 
dążylo do zrealizowania pięknego i 
umanitaraego dzieła. 


Inni panowie dyrektorowie i Koła 
rodzicielskie we Lwowie winny brać 
przykład, że przy dobrej woli i ener- 
gji wszystkie trudności mog gą być po- 
konane i mamy nadzieję, że w nie- 
długiej przyszłości zaczną powstawać 
szybko własne gmachy kolonij waka- 
cyjnych dla dobra fizycznego i moral- 
nego naszej młodzieży, 


z A Z ZZ O POZO O PO OZ AIN AI 


Na faii dnia, 
We Lwowie. 


Lwowski ranek jest calkiem inny, 
niż jakikolwiek w jakiemkolwiek mie- 
ście. Gdy we Lwowie otworzysz rano 
oczy, schwyci cię odrazu przedziwny 
warkot i łomotanie, jakby bicie bęb- 
nów na mobilizację, W pierwszej 
chwili myślisz, że to bolszewicy ata- 
kują serce Kresów; a to tylko dwie- 
ście tysięcy lwowskich trzepaczek wali 


w dwieście tysięcy dywanów  (,per- 
skich“) z kresową zaciekłością. 
Z takiego społecznego trzepania 


dostaje się po kilkunastu latach obię- 
du. Dlatego Lwów ma swój osobny 
Kulparków, w którym co drugi Lwo- 
wianin spędza przynajmniej jeden ur- 
lop w życiu. 

Do Io-tej rano Lwów 


się trzepie, 


a dmucha, jednem słowem  „pu- 
cuje“. Punkt dziesiąta tysiąc lwow- 
SA stróżów zadziera głowy ku 


„tr zepaciochom™ i nakazuje surowo 


ciszę, Urywa się koncert trzepaczek, 
jakby z bicza trzasłt. Na komendę. 
Otwarte drzwi „galeryj' i  ganków 


wchłaniają różnego kalibru „paniusie“‘, 
„panny”, Janowe i Tomaszowe rulo- 
ny zbitych na kwaśne jabiko ofiar ich 
krewkiej natury. 

Ale gdy ustaną ręce Lwowianek, 
puszczają się zaraz w ruch ich językg. 
W żadnej godzinie dnia nie wybucha 
odrazu tyle kłótni, awantur i sprze- 
czek, nigdy wszechwładna plotka nie 
zdobywa tylu rekordowych wyol- 
brzymień, ile w tej obowiązkowej go- 
dzinie ciszy. Najczęściej kłócą się o to 
miodoplynne buzie, że musi być go- 
dzina ciszy... a 

Ale ta cisza jest tylko A 
i tylko od podwórza. Fronty naszych 
kochanych kamienic zaczynają ku 
uciesze bliźnich wystawiać : głośniki 
radjowe. 

Lwów jest miastem radjowem i 
radjozelatorskiem. Przytem Lwów jest 
towarzyski i dzieli się wszystkiem z 
drugimi. Jeżeli twój sąsiad ma radjo, 
to możesz być zupeinie pewny, tak 
pewny jak przejechania na rogu ulicy, 
że twój lwowski brat podzieli się z 
tobą swym nabytkiem. Wprawdzie to 
jest wbrew twojej woli, ale gościnność 
i dobre serce nie liczą się nigdy z cu- 
dzą wolą. Więc z radjem, jak z ciast- 
kami na wizycie: chcesz? To bardzo 


proszę. — A nie chcesz? Nie możesz? 
Nie znosisz? To właśnie musisz po- 
kosztować. 


Jedni wolą radjo, i ci stoją z wnie- 
bowziętemi minami na placu Akade- 
jmickim, na Waiowej i na Jagielloń- 
skiej. Ale inni wolą ciastka i ci w 
trzech serjach odwiedzają Zalewskiego i 
Welza, jedna serja, ta z hig-lif'u, je 
ciastka między 12-tą a 1-szą. Druga 
burżujska, chodzi na nie po obiedzie. 
A trzecia, dorobkiewiczowska i przy- 
padkowa, raczy się słodyczami niena- 
turalnemi między 5-tą a 7-mą. 


Tylko że teraz „Automat“ zrobił 
konkurencję cukierniom. Jaki taki 
woli wrzucić 40 groszy i... dostać z 
powrotem 40 groszy (bo kanapka 
„wyjszła” już), niż „stracić” 2 złote 
na porcję lodów z ciąstkami. 

Tylko we Lwowie może być taki 


uczciwy automat, co zwracą ludziom 
pieniądze. Ale zwraca je tylko jeden 
automat. Nikt więcej, 

Ale tak jest teraz wszędzie. Lwów 
jest inny tylko rankami. Popołudniu 
i wieczorem, gdy się gra w szachy w 
kawiarni, skodzi na ławeczkę do par- 
ku, do kina „za darmochę“ (bo co 
piąty Lwowianin ma wolną kartę) i 


na „male“ do Zakopanego, Lwów jest 
zupelnie podobny do... Warszawy, 
Berlina i Wiednia. Ta może nie? 
—i- 
ZAKŁAD ELEKTRO - TECHNICZNY 
LWÓW, ul. Blacharska 21 (róg Ruskie') 


wykonuje wszelkie roboty w miejscu jak 
i na prowincji po nader przystępnych 
cenac 
STAŁE POGOTOWIE DLA NAPRAW. 
Telef. 73-87. 
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Gr.-kat. Teodota 
Sobota 


Wschód alońca g 3 m 14 
Zachód „ 19 m 36 
Długość dnia g 15 m 29 
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LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 
Sobota, żo b. 
„Dorota Angerman', 


m., o godz. 7.30 wiecz.: 

dramat Hauptmana, 
Niedziela, 21 b. m, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Dzielny wojak Szwejk“, groteska Haska. 


. „Dorota Angermann', wspaniały wstrzą- 
sający dramat Hauptmanna zjawi się dziś 
ma scenie Teatru Wielkiego w swej premjero- 
wcj obsadzie — Jutro po raz ostatni w tym 
sezonie „Szwejk“, którego atrakcję, obok 
doskonałej kreacji p. M. Znicza, stanowią 
fenomenalne dekoracje St. Jarockiego. 
W poniedziałek Teatr Wielki będzie nieczynny 
z powodu przygotowań do wtorkowej pre- 
mjery wocewilu  Krumłowskiego „Królowa 
Przedmieścia” w reinscenizacji L. Schillera. 


REPERTUAR KINOTEATROW. 


APOLLO: Anna Ondra i Zygfryd Arno 
pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

CASINO: „Ramon Novarro*. 

CHIMERA: „Kobieta z bruku” oraz nad- 
program. 

COLOSSEUM: 
mień miłości”. 

KOPERNIK: Louis Wolheim jako „Przv- 
jaciel Slag“ oraz 1o-aktowa komedja „Klub 


„oroadway* oraz „Pło- 


bszćzietnych”. 
LEW: „Janko muzykant”. 
MARYSIEŃKA: Louis Wolheim jako 
„Przyjaciel Slag“ oraz  1o-aktowa komedja 


NC 


„Klub bezdzietnych*. 
OAZA: „Krystyna“, 
PALACE: „Łódź podwodna S. 13“. 
PAN: „Siódme przykazanie“, 
PASAŻ: „Przebaczenie miłości“ 
„Walka o Rozę Marję“, 
PROMIEŃ: „Żelazna maska“, 
STYLOWY: „Djablica z Trypolisu", po- 
nadto „Buster Keaton“. 


j į naprawia fm; 

Tegary I zegarki najtaniej Smietana 

Polskie Towarzystwo Filozoficzne. Wie 
Wtorek, dnia 23 czerwca 1931 cdbędzie się 
o godz. 19-te, w Seminarjum Filozoficznom 
Uniwersytetu 44-te posiedzenie Sekcji psycho- 
logicznej, na którem p. Kustosz dr. Fr. Smol- 
ka wygłosi referat p. t. Psychologja relizi 
według W. Gruchn'a. 


oraz 


ut. Koper- 
nika 1. 18 


PUDER | 
> [E NARCIWE BLEU 
i Allure 


A de 
WSZĘDZIE vo NABYCIA 


Wypróbujcie nasz najnowszy 
przebój, wodę kwiatową — 


,CORYNOLINIEĘC 


Dyr. Zygmunt Zaleski wyjechał wczoraj 
na 4-tygodniowy wypoczynck, z którego uda 
się wprost do Krakowa na Otwarcie tamże 
dorocznego sezonu lwowskiej opery. Inaugu- 
racyjne przedstawienie naszego zespołu mu- 
zycznego odbędzic się w teatrze im, Słowac- 
kiego w dniu 18 lipca b. r. 

Promocja. Dnia 13 b. m, odbyła się w 
Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie 
promocja p. Izydora Freiheitera na doktora 
muzykologji. 

Posiedzenie organizacyjne Komitetu Lwow- 
skiego „Słownika Biograficznego" odbędzie 
się dnia 22-go czerwca 1931 r. o godz. 6-tej 
w Seminarjum  Historji Gospodarczej (ui. 
Mickiewicza 5 A, II p. Na porządku dzien- 
nym sprawy programowe referuje prof. Wia- 
dysław Konopczyński .z Krakowa, redaktor 
główny „Słownika”. 


Wojewoda lwowski Dr. Bronisław 
Nakoniecznikow-Klukowski rozpoczął 
urlop wypoczynkowy. W czasie jego 
nieobecności zasteoywać go będzie 
Wicewojewoda Wacław  Dojanowski. 

Prezydjum BBWR. 'we Lwowie 
urządza w poniedziałek, dnia 22-go 
czerwca w lokalu własnym, ul. Syks- 
uska 43, konferencję w sprawach nafto- 
wych, na którą zaproszeni zostali kie- 
rownicy najpoważniejszych organizacyj 
naftowych. Referować będą: dyr. dr. 
Wygard i inż. Dunka de Sajo. Do an- 
kiety tej przywiązują zainteresowani 
wielką wagę, z powodu ciężkiego po- 
łożenia przemysłu naftowego. 


Irani WIOSNE 


Materjaly na 


poleca 
Firma 
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CENY FABRYCZNE. 


Po zgonie ś. p. Wład. Hojnackiego. 


Członków chórów lwowskich u- 
prasza Wydział Małopolskiego Związ- 
ku Towarzystw śŚpiewackich i muzy- 
cznych o wzięcie czynnego udziały w 
pogrzebie śŚ. p. zasłużonego Prezesa 
Kasyna i Koła Literackiego dra Wła- 
dysława Hojnackiego przez odśpiewa- 
nle wspólne „Beati Mortui“. Punkt 
zborny w niedzielę popołudniu dnia 
21 czerwca br. przed Kryptą Kościo- 
ia OO. Bernardynów o godz. 3-ciej. 


* 
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| Wydział Kasyna i Koła Literacko- 
Artystycznego, głęboko dotknięty bo 
lesną stratą swego długoletniego wiel- 
ce zasłużonego prezesa dra Władysła- 
wa Hlojnackiego, zaprasza wszystkich 
Członków Towarzystwa do oddania 
mu ostatniej posługi przez wzięcie u- 
działu w pogrzebie, który odbędzie 
się w niedzielę, dnia 21-go czerwca 

| 9 godzine 3 popołudniu z krypty ko- 
ściąła OO, Bernardynów. 


Szumny — szumiał, Zagraj — grał 
a Grymas — grymasił i co z tego 
wynikło. 


Trzech kamratów od wypitki i wv- 
bitki, Franc. Szumny (Bilińskich 12), 
Stefan Zagraj (Boczna |Kulparkowska 
ro) i Mikołaj Grymas (ul. Grodecka 
131) bawiło się w szyneczku przy ul. 
Gródeckiej. Widocznie jednak Szum- 
ny bawił się zbyt szumnie, Zagraj — 
hałasował zbyt głośno, a Grymas — 


= 


Tajemniczy samobójca pod 
Persenkówką. 


Wczoraj około północy pod pociag 
obok stacja Persenkówka rzucił się 
nieznany mężczyzna. Człowiek ten 
poniósł śmierć na miejscu, gdyż koła 
pociągu odcięły mu głowę i odrzuci- 
ły ją kilkadziesiąt metrów od miejsca 
przejechania. 


zanadto grymasił, bo zgodna kamratów 
zabawa przemieniła się szybko w bi- 
jatykę. Co się zaczęło w szynku — 
kończy się na ulicy, a potem w ko- 
misarjacie. Panowie o wspaniaiych na- 
zwiskach zdobią jedną z kart kroniki 
| policyjnej. 


Przy trupie samobójcy nie znale- 
ziono żadnych dokumentów, którebv 
pozwoliły stwierdzić jego nazwisko. 
Denat jest wzrostu średniego, słabej 
budowy ciała, licho ubrany, ręce spra- 
cowane. Zwłoki odstawiono do Instv- 
tutu medycyny sadowej. 


Tragedja dwu robotników zasypanych 


przy ul. 


Wczoraj w godzinach rannvch 
przy ul. Dekerta przy budowie kana- 
łów zatrudnieni byli m. in. dwa' ro- 
botnicy, Michał Dziad, lat 24, zamiesz- 
kały w Bogdanówce i Stefan Dyki, 
lat 28, zamieszkały w Sygniówce, W 
pewnym momencie usunęła się ziemia 
i obu przysypała. Natychmiast przysta. 
piono do akcji ratunkowej. Dzięki 
wysiłkom kolegów zasypanych, Stra 
ży pożarnej i Pogotowia ratunkoweso, 


Dekerta. 


| Udało się już po pół godzinie wydobvć 
| z pod ziemi Dziada. Wsnółtowarzysza 
niedoli, Dykiego, wydobyto dopiero 
po upływie półtrzecia godziny, już 
prawie nieprzytomnego. Obaj nie do- 
znali żadnych obrażeń na ciele. Wi- 
nę w tym wypadku ponosi podmajstrzy 
Szychowski Edward (ul. Boczna Stevi- 
ska 8), który nie polecił należycie za- 
, bezpieczyć ścian budującego się ka- 
i nału, 


Napad nożowca na ul. Na Błonie. 


O północy złodziej Tycholis (ul. 
Kętrzyńskiego 7) mapadł na ul. Na 
Błonie na przechodzącego Józefa Mi- 
chalczyka i przebił go bez powodu kil- 


W kościele parafjałnym św. Marji 
Magdałeny we Lwowie odprawi się w 
dniach 7, 8 i 9 lipca br. uroczyste na- 
bożeństwo dla chorych, którzy przez 
dłuższy czas nie mieli szczęścia wyjść 
z domu do kościoła. Komitet parafjal- 
ny, w tym celu zawiązany, ułatwi dro- 
gim chorym przyjazd do kościoła na 
nabożeństwo i zapewni im możliwie 
najwygodniejsze warunki przepędze- 
nia kilku chwil na wspólnej modlitwie. 
ciężką niemocą i nie 
|= 


Nawet złożeni 


kakrotnie nożem. Michalczyka w sta- 
nie b. groźnym odwieziono do szpitala, 
| Nożowiec zbiegł. 


miejscu świętem dogodne pomieszcze- 
nie, opiekę samarytańską, lekarstwa i 
posiłek. Uczestniczyć w nabożeństwie 
mogą chorzy przedewszystkiem z para 
fji św. Marji Magdaleny, a pozatem 
także wierni z parafji św. Elżbiety i 
św. Anny. Pozostała część miasta bę- 
dzie miała podobne nabożeństwo u 
OO. Bernardynów przy końcu lipca 
br. Zgłoszenia chorych należy skiero- 
wywać z dokładnem podaniem adresu 


Be łoża boleści, znajdą w 
$ 
| 
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Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe! 


Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę i 
bóle nerwowe nic powinien wątpić w możli- 
wość swego uzdrowienia, gdyż już tysiące 
udręczonych odzyskało swe zdrowie przy po- 
mocy Togalu. O swych doświadczeniach po- 
czynionych z Togalem donosi nam p. J. Szerr, 
Lwów, Lindego 2/II m. i. co następuje: od 
wielu lat cierpiałem na reumatyzm i okropne 
rwanie w prawej nodze. Przez ten czas uży- 
wałem niezliczonej ilości różnych środków 
leczniczych, jakoteż dwa razy byłem w miej- 
scowościach kąpielowych zagranicą. Skutek był 
jednlakowoż tylko przejściowy. bóle zawsze 
wracały i nie odczuwałem popraw». Przed 
około trzema miesiącami zwrócił mi mój zna- 
jomy uwagę na Togal, który też natychmiast 
nabyłem w aptece. Togal zażywałem codziennie 
trzy razy po 2 tabletki, Już w pierwszym ty- 
godniu odczułem znaczną ulgę, a w trzecim 
pozbyłem się tej przykrej dolegliwości i czuję 


się jak nowonarodzony. Tabletki Toga! będę 
każdemu cierpiącemu gorąco polecał. Podo- 
bnie jak u. Sz. donosi wiele tvsięcy, którz- 
przyjmowali Togal przy reumatyźmie, po- 
cagrze, rwaniu w stawach, bólach nerwowvch 
i głowy, przeziębieniach i pokrewnvch niedo- 
maganiach. Tabletki Togal są nieszkodliwe dla 
żołądka, serca i innych organów, Togal nie- 
tylko natychmiast uśmierza bóle, lecz usuwa 
w naturalny sposób pierwiastki chorobotwór- 
cze, a więc zwalcza w zarodku te niedoma- 
gania. Dlatego nawet w chronicznych wypad- 
kach osiągnięto przy pomocy Togalu nad- 
| spodziewanie pomyślne rezultaty. Jeśli wiele 
| tysięcy lekarzy ordynuje ten środek, to każ- 
den z peinem, zaufaniem Togal zakupić może. 
j Spróbujcie więc sami, lecz tądajcie tylko 
, Togal. Niema nic lepszego! Do nabycia we 
wszystkich aptekach, już od Zł. 2.—. A751 


| 
| 


do kancelarji parafjalnej św. Marji 
Magdaleny w terminie najdalej do 27 
czerwca. Tam przyjmuje się również 
datki pieniężne na opędzenie kosztów 
zbożnej akcji. "4, 53 

Jugosłowiańska Wystawa Turystycz- 
na otwarta została dnia 20 b. m, o 
godz. 12-tej w sali Muzeum Przemy- 
słowego przy [ulicy Hiermańskiej 20, 
II piętro. 

Z Korpusu Kadetów Nr. 1. Do- 
wiadujemy się, że egzamina do Korpu- 
su Kadetów Nr. 1 we Lwowie odbęda 
się w ostatnim tygodniu sierpnia b. r. 
Egzamin do kompanji 1-szej odbywa 
się z zakresu 3-ch klas gimnazjalnych, 
względnie 7-miu klas szkoły powszech- 
nej. Wiek nie może przekraczać lat 
15. O szczegółowych warunkach moż- 
na poinformować się listownie w Kor- 
pusie Kadetów Nr. 1 (Lwów, ul. Ka- 
decka). Tam też należy wnosić poda- 
nia o dopuszczenie do egzaminu. Ter- 
min wnoszenia podań do dnia r sier- 


pnia 1931. 


PRZY BÓLACH I RWANIU W STAWACH, 
REUMATYŻMIE, PODAGRZE i łamaniu w 
kościach działają tabletki Togal zawsze szybko 
i pewnie. Togal nietylko uśmierza bóle, lecz 
w naturalny sposób usuwa pierwiastki choro- 
botwórcze, Nieszkodliwe da serca, żołądka 
i innych organów. Spróbujcie więc sami dziś 
jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko oryginal- 
nych tabletek Togal, niema bowiem nic lep- 
szego! We wszystkich aptekach! Cena zł. 2.—. 


W związku z komunikatem t. zw. 
„Placówki* Związku  Legjonistów 
Poiskich wə Lwowie, ogłoszonym w 
„Gazecie Polskiej“ z dnia 18 czerw- 
ca b. r., Zarząd Okręgu Związku Le- 
gjonistów Polskich Ziemi Czerwień- 
skiej we Lwowie podaje niniejszem 
do wiadomości, iż po myśli artyku- 
łów: 44, 64 i 74 statutu Związku Le- 
gionistów Polskich, żadna nowa or- 
ganizacja legjonowa do tutejszego 
Okręgu zgłoszoną nie została, i wo- 
bec powyższego Zarząd Okręgu stwier. 
dza, iż poza Oddziałem Związku Le- 
gjonistów Polskich we Lwowie, ma- 
jącym siedzibę przy ul. Grodeckiej 69, 
żaden inny legalny (statutowo) Oddział 
Związku Legjonistów we Lwowie, ani 
jakakolwiek jego  ekspozytura nie 
istnieje, 


peg 


pea 


Przy otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka - Józefa” przemianę 
materji w organiźmie i wpływa na wysmukłość 
kształtów. Ządać w aptekach i drogerjach. — 


Goście czecho-słowaccy 
we Lwowie. 


Do Lwowa przybyła wycieczka 
dentów Wydział lni leś 
studentów Wydziału rolniczo - leśne- 
go Politechniki w Pradze Czeskiej w 
składzie trzech asystentów, sześciu 
słuchaczek i dwudziestu słuchaczy, z 

profesorem Matouskiem na czele. 


Wycieczkę powitali na dworcu 
konsul czechosłowacki Irrasek, pre- 
zes Towarzystwa Polsko - Czechosło- 
wackiego Wisłocki oraz przedstawicie- 
le młodzieży akademickiej, Po zwie- 
dzeniu zabytków miasta i Wydziału 
rolniczego Politechniki lwowskiej w 
Dublanach, goście udali stę na pobo- 
jowisko w Zborowie. Stamtąd odjadą 
do Dubna, a wreszcie do Warszawy, 
gdzie wezmą udział w zjeździe botani- 
ków słowiańskich 

Następnie wycieczka czechosłowac- 
ka zwiedzi Park Narodowy w Biało- 
wieży, Gdynię, Gdańsk i Katowice. 


mm 


Koncert dzieciecy! 


W niedzielę, dnia 21 czerwca O 
godz. 12-te; w południe odbędzie się 
w sali Teatru Rozmaitości koncert 
dziecięcy „Dziec: dzieciom”, urządzo- 
ay staraniem Komitetu Tygodnia 
Dziecka. 

Program 

Występują wyłącznie dzieci. 

Bilety do nabycia w dniu koncertu 
od godziny 1030 w kasie Teatru 
Rozmaitości. 


niezmiernie interesujący. 
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Z życia prowincji. 


List ze Stanisławowa. 


Nowe przepisy meidunkowe. 
wody strzeleckie w Hałiczu. — Pro- 
paganda eifektryczności. — Stan bezro- 
boc.a w Wojew. stanisławowskiem, 
(O upaństwowienie Seminarjum, 
Zebranie Akademickiego Koła Stani- 
sławowian. — Nowy tygodnik, Wy- 
stawa prac. Prof. Czerbak-Arski). 


(Korespondencja wtasnt: „Gazety Lwowskiej" h 


W związku z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ewi- 
dencji i kontroli ruchu ludności — wy 
dał Wojewoda stanisławowski rozpo- 
rządzenie o przeprowadzeniu ankiety, 
mającej nu celu zebranie dat osobi- 
stych mieszkańców. Magistrat miasta 
uruchomii już Biura ewidencji i kon- 
troli i przystąpił do pierwszego etapu 
prac 

W bieżącym tygodniu zostali we- 
zwani właściciele względnie zarządcy 
wszystkich gmachów prywatnych, jak 
i publicznych na terenie miasta Stani- 
sławowa do zgłoszenia w biurze ewi- 
dencji wszelkich danych odnośnie lo- 
katorów. Pierwszy etap pracy trwać 
będzie do 24 czerwca 1931. 

kod * 


e. 


Łoj 

Onegda: odbyły się w Haliczu za- 
wody sportowe, zorganizowane przez 
Związek Strzelecki z okazji poświęce- 
nia nowe, strzelnicy. W programie 
marsz na 12 km, bieg na r500 m, i wy 
ścig kolarski 24 km. 

Pierwsze miejsca zajęli: w marszu 
drużyna strzelecka ze Stanisławowa, 
w biegu strzelec Acedoński (Jezupo!). 
w wyścigu strzelec Bal (Jezupol), Ko- 
misję zawodów tworzyli pp. kpt. Lub- 
czyński, kom. Majkowski, Serafiński 
nacz. Voelpel. 

kod 
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Łoj 
, . Ostatnio odbywa się w naszem mie' 
ście usilna propaganda elektryczności, 
czlem przysporzenia Elektrowni Miej 
skiej abonentów, potrzebnych do osla- 


gnięcią równowagi budż=r 
Er X | ==uŁCLU, 
Kównież pisma miejscowe idą E- 
P ji y 
lektrowni na iw utządzając zache- 
cające „konkury elektryczne”. I tak 
„Kurjer Stanisławowski* ogłosił kon- 


kurs na najlepszą odpowiedź na pyta- 
nie: „Do czego można zastosować e- 
nergję elektryczną w gospodarstwie 
domowem* przeznaczając za najlepsze 
Sdpowicdz. różne aparaty elektryczne: 
zaś nowopowstały „Przegląd Tygod- 
niowy“ przeznaczą dla swoich czytel- 
ników, noty kredytowe na zapłaconą 
energję elektryczną, pobraną z Ele- 
ktrowni miejskiej. _ 

* 

W Faństwowym Urzędzie pośręd- 
nictwa pracy zarejestrowano ostatnio 
3533 bezrobotnych; z tego 588 pra- 
cowiików umysłowych. Zapomogi po 
biera 1993 osób, 1574 pracowników fi- 
zycznych i 329 umysłowych. + r* 

Popyt ha pracę obecnie wprost mi- 
nienalny. Składa się na to ogólny kry- 
zys. a W szczególności zastój w ruchu 
budowlanym. "IE ij 


* |)» 
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W sobotę odbędzie się nadzwyczaj- 

ne walne zgromadzenie członków to- 

warzystwa „Polskie pryw. Seminarjum 

żeńskie im. M. Konopnickiej” w Stani- 

sławowie. Na porządku dziennym spra 
wa upaństwowienia. Zakładu. 


x * 

W środę 17 b. m. odbyło się w sa- 
li „Młodzieży Polskiej“ zebranie infor- 
macyjne studentów zgrupowanych w 
Akademickiem Kole  Stanisiawowian. 
Referaty wygłosili: Hayny Michał: 
„Program studjów na Wyższych Uczel- 
niach Lwowa“, Wirth J: „Uniwersy- 
tet, W. S. H. Z., Weterynarja” i Stam- 
per Alojzy: „Życie Młodzieży Akade- 
mickiej'. Po referatach wywiązała się 
żywa dyskusja. 

Z dniem 21 czerwca b. r. rozpoczy- 
nają Ukraińcy wydawnictwo własne- 
go tygodnika dla spraw politycznych, 
społecznych, gospodarczych i kultu- 
ralnych p. n. „Ukraińskie Żyttia”. 

t 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 21 czerwca 1931. 


o niedzielę, 21 b. m. rozpoczyna 
się doroczna wystawa prac uczenie 
Żeńskiej Szkoły Przemysłowej w Sta- 
nisławowie. Wystawa trwać będzie 
trzy dni, 


Od 2-ch tygodni bawi w Stanisla- 
wowie znakomity djagnostyk-metapsy- 


cholog prof. Czerbak-Arski. Dotych- 


Ś 


więto 


ce wyklady — zwłaszcza wykład „O 
| sztuce rozpoznawania z tęczówki oka 
metoda ściśle naukową, 
Tichla i Liliequist'a — wszystkich wad 
organizmu” przyniósł referentowi wiel_ 
ki sukces į uznanie stanisławowskiego 


A TN » 
; świata lekarskiego. D. 
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W. P. i poświecenie sztandaru | 
strzeleckiego w Meściskach. 


(Korespondencia własna „Gazety Lwowskiej"). 


W dniach 13 i 14 czerwca 193 
powiat mościski obchodzi! doroczne 
Święto przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego oraz uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru strzeleckie- 
go. 
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n Przy przepięknej pogodzie į udziale 
licznych zamiejscowych gości tak ze 
słer wojskowych jak strzeleckich i cy- 
wilnych, uroczystość ta miała charakter 
nadzwyczaj podniosiy. Z uznaniem ze 
strony czynników miarodajnych wypo- 
wiadano się dla prac P. W.i W, F. o- 
raz strzeleckich tut. powiatu. 

Defilada 400 strzelców, Straży po- 
żarnej i harcerstwa budziła żywy entu- 
zjazm u licznie zgromadzonej publicz- 
ności. Po defiladzie oddziały strzelec- 
kie udały sie Sokoła do dy- 
miących kuchen dla spożycia obiadu, 
zaś proszeni zamiiejscowi goście oraz 
członkowie Powiatowego Komitetu P. 
W. r W. F. oraz członkowie Komitetu 
Wykonawczego uroczystości poświęce- 
nia sztandaru byli przez p. starostę po- 
dejmowani obiadem. 


W czasie obiadu wzniesiono szereg 
toastów a to na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, P. Prezyden: 
te R. P., DP. Marszeika Polski f. Pis 
sudskiego i na cześć społeczeństwa po- 
wiatu mościskiego, które tak wydatnie 
wspiera wszelkie zamierzenie w dzie- 
dzmie P, W. i W. F. 

Pełne uznańią Slowa dla pracy na 
polu P. W.i W. F. wypowiedziane 
przez delegata Państw, Urzędu Wych. 


Dnia 17 czerwca odbylo sie w sali 
Korniaktowskiej Muzeum Narodowe- 
go im. króla Jana II. Walne Zgro- 
madzenie członków „l owarzystwa 
1 Miłośników Przeszłości Lwowa”, na 

którem dokonano wyboru nowego 
| Zarządu na rok :931/32 w składzie 
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| Fiz. w Przemyślu p. mjr, Warzyboka 


pozostawily miłe i niezatarte wrażenie. 

Brak wymaganych Środków mate- 
rjalnych w zupełności pokrywa i uzu- 
pełnia umiejętna i wytrwała praca po- 
wiaątowego Komitetu P. W. i W.F. z 
przewodniczącym p. starostę Sienkie- 
wiczemm oraz powiatowym oficerem 
instr. por. Malinowskim. W pracy tej 
bierze wybitny udział wyśmienicie do- 
brany zespół kilku osób, tworzących 
Komendę i Zarząd Powiatowy Zwią- 
zku Strzeleckiego z prezesem p. Ada- 
mem WVoungą z Iirzcieńca. 

Z uznaniem podnieść należy, że ca- 
ły program Święta P. W, a więc zawo- 
dy strzeleckie, lekkoatletyczne, zakwa- 
terowanie bataljonu strzelców, wyży- 
wienie i t. p., wszystko odbyło się z ca- 
łą ścisłością i dokładnością z góry o- 
znaczonego czasu. 

Powiat mościski z okazji poświęce- 
nia sztandaru strzeleckiego obchodził 
dotychczas tu do tego stopnia nieby- 
wałą uroczystość, W niezatartej pa- 
mięci pozostanie łaskawość ks. Biskupa 
Nowaka z Przemyśla, który raczył u- 
dzielić swego protektoratu Komiteto- 
wi honorowemu uroczystości poświę- 
cenia sztandaru strzeleckiego wraz z 


< 


p. Wojewodą lwowskim i dowódca 
Okręgu Korpusu Nr. X p. gen. Tes- 
saro. 


W sympatycznej pamięci pozostaje 
osoba ks. Zygm. Dziedziaka, zlotouste- 
go kanonika z Trzcieńca, który wy- 


Ait lak budujące kazanie. H. 


nią Chołodecki Józef. Członkowie 
Wydziału: Breit Henryk, dr. Dia- 
mand |akób, dr. Morwitz Zygmunt. 
Opałek Mieczysław, dr. Poratyński 
Jan, dr. Rachwał Stanisław, inż, Teo- 
dorowicz Kazimierz, dr. Tyszkowski 
Kazimierz, dr. Zajączkowski Stani- 


następującym: Prezes dr. Czołowski | sław, dr. Ziembicki Witold. Komisja 
Aleksander, zastępcy prezesa: prof. | rewizyjna: dr. Brykczyński Stanisław. 
dr. Dąbkowski Przemysław i prof. dr” | dr. Urbański Tadeusz, Szumański 
Modelski Teofil Emil, sekretarka dr. | Teofil. PPE WODE NB 
Charewiczowa Łucja, skarbnik Biały- ko... = WE 

EERE PE E 


Koncerty doroczne uczniów Lwow 
skiego Instytutu Muzycznego w Sali 
Kasyna i Kola lit.-art. w dniach 17 I 
18 b. m, były chłubnem świadectwem 
rezultatów pracy Zarówno ze strony 
kierownictwa, jak i grona nauczyciel- 
skiego. Reprezentowane były: klasa 
fortepjanu (kurs średni prowadzony 
przez prof, Lewandowskiego i wyż- 
szy prowadzony przez prof. Dąbrow- 
skiego), klasa skrzypiec (kiasa prof. 
Krebsa, Mayera i dr. Bauera), śpiewu 
solowego (prof. Wawnikiewicz-Ta- 
tarczuchowej, Zaremby i Lehrera), o- 
raz gry kameralnej (klasa prof. EF 
Bauera). Na specialne wyróżnienie za- 
stuguje klasa prof. Lewandowskiego. 
którego obie uczenice wykazały nad- 
zwycza; solidne przygotowanie tech- 
niczne i pamięciowe : rozwiniętą in- 

| teligencję muzyczną, oraz klasa prof. 
Mayera, którego uczeń p. K. Hardu- 
lak odtworzył z wybitnem zrozumie- 
| niem stylu współczesności technicznie 
trudna kompozycje Szymanowskiego. 

Nocturne i Tarantelę przy artystycz- 

akompanjamencie prof. dr. Bar- 


nym 
baga. Poważny poziom wykazała rów 
nież klasa zespołowa dr. M. Bauera. 


Kwartet smyczkowy 


B-dur Mozarta 
* odznaczał się plastyką 


Z sali koncertowej. 
Koncert uczniów Lwowskiego Instytutu Muzycznego. 


zwarta rytmika. Również p. S. Ro- 
senfeld, grający „Poème“ Chaussona 
opanował w zupełności trudności in- 
terpretacji. Z adeptów sztuki woka!- 
nej najbardziej obiecującemi siłami 
wydają się p. Humiecki (uczeń prof. 
Zaremby), i p. Gross (uczeń prof. Ta” 
tarczuchowej), piękny i świeży glos 
posiada też p. Dziurzyńska (uczen:ca 
prof. Zaremby), której interpretacja 
nasuwa jeszcze pewne wątpliwości. Po 
ważne przygotowanie techniczne wy- 
kazali również uczniowie klasy 
prof. Dabrowskiego (pb. Naglówna, 
Ecksteinówna i Lau), jakkolwiek roz- 
planowanie dynamiki i logika całości 
w Koncercie Areńskiego ; Rubinstei- 


na pozostawiały nieraz otwarte pole 
i 


do dyskusji. Najwyżej stanęła inteli- 
gentna interpretacja kompozycji 
Francka przez p. M. Laua, którego 


zwłaszcza umiejętność gry polifonicz- 
nej w fudze zasługuje na uznanie, | 

Specjalna wzmianka należy się 
sprawne; Organizacji: programy ułożo 
ne były w sposób interesujący, nie 


nużyły przeładowaniem i zawierały 
większość kompozycyj na prawdę 
wartościowych. 


Dr. Stefanra Łobaczewska. 


| 
| 
| 


i precyzyjną I ` 


czas odbyły się trzy nader interesują- i 


Peczely'ego, | 


Nr. 141 


O przyszłość Opery 


we Lwowie. 
ionkowie Polskiego Towa- 


l 
| Współcze- 
| Oddział Lwów zebrani z 
| VNI audycji P. T. M. W. w 
| i5 zzerwca br. wyrażają. ubole- 
ie z powodu decyzji Rady Miej- 
| skiej zwinięcia działu muzycznego w 
| leatrach lwowskich. W przekonaniu, 
| że decyzja ta okaże się jak najzguba 
| dla kulturalnej przyszłości 
| Lwowa, Polskie Towarzystwo Muzy- 
| ki Wspólczesnej nie może jej przyjąć 
| do wiadomości jako ostateczne załat- 
|wienie sprawy i apeluje do P. T. 
l 

| 

| 

I 

| 

| 

I 

| 

1 
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Nicjszą 


Czionków Rady Miejskiej z prośbą a 
pozytywne ustosunkowanie się i moż- 
liwie najdalej idące ustępstwa w od- 
niesieniu do przyszłych postanowień 
komiteiu ściślejszego Przyjaciół Opery 
lwowskiej. Polskie Towarzystwo Mu 
zyki Współczesnej wyraża przekona- 
nie, że pierwszym i najważniejszym 
monientem, dającym gwarancję zain- 
teresowania szerszych mas publiczno” 
ści będzie uwspółcześnienie opery — 
w pierwszym rzędzie jej repertuaru, 
pozostawiając formy szczegółowe tej 
reformy uznaniu Komitetu ściślejsze- 
go. Równocześnie składają Członkowie 
Polskiego Tow. Muzyki Współczesnej 
uroczyste zapewnienie, że zarówno 
Rada Miejska, jak i Komitet ściślejszy 
| „Przyjaciół Opery” liczyć mogą kaz- 
dej chwili na ich moralne poparcie i 
pomoc. 


Sto lat temu. 


Xronika Powstania Listo- 


padowego. 
(20 czerwca 1831 r.). 


Na głównym teatrze wojny rozegrała się 
pod Budziskami bitwa między oddziałami ro- 
syjskiemi, dowodzonemi przez Ruedigera, a 
częścią wysłanych przeciwko niemu sił pol- 
skich, dowodzonych przez Jankowskiego, Dc- 
puścił on bowiem, że bitwa toczyła się mię- 
dzy wszystkiemi ocdziałami  rosyjskiemi, a 
tylko jedną kolumną polską, dowodzoną przez 
Turnę. Mimo jego męstwa oraz dobrego na- 
stroju wśród żołnierzy, bitwa nie mogła 
przynieść mam sukcesu. Przyniosła nawet klę- 
skę, przedewszystkiem moralną, skoro wojsku 
polskiemu Jankowski nakazał odwrót co sta- 
nowiło zaniechanie dalszej akcji przeciwka 
Ruedigerowi, która posiadała duże widoki ~o- 
wodzenia. Winę pod tym względem obok 
Jankowskiego ponoszą generałowie Bukowski 
i Milberg. Niemniej i Ramorino nie stanął na 
wysokości zadania. Wyniki bitwy pod Buczi- 
skami, która zakończyła tak zwaną wyprawę 
łosobycką, wywarła w kraju i wśród wojska. 
niezwykle silne wrażenie i oburzenie. 

Jednocześnie na litewskim teatrze wo 
przyszło do bitwy pod Wilnem, I ta bitwa 
przyniosła nam klęskę tem przykrzejszą, że 
spowodowana nie przewaga liczebną nieprzy- 
jaciela i umiejętnością jego dowódcy, lecz 
brakiem dowódcy i planu po naszej stronie. 
Gicłgud bowiem, osobiście odważny, stracił, 
orjentację i nie wydawał żadnych rozkazów. 
Spowodowało to  nieskoordynowana akcie. 
która zakończyła się przegraną i odwrotem 
naszego wojska. Poniosło ono straty, wvno- 
szące przeszło 2.000 ludzi. Donioślejsza w skut- 
kach była jednak klęska moralna. Powstanie 
na Litwie otrzymało Śmiertelny cios. 


(21 czerwca 1831 r.). 


W Warszawie panowała panika z powodu 
wiadomości o ruchach wojska rosyjskieso, 
zwłaszcza o zamierzonem przeprowadzeniu "ię 
na lewy brzeg Wisły. O klęskach poniesionvch 
w bitwie pod Budziskami i pod Wilnem nic 
jeszcze nie wiedziano.  Zćziwienie wywołał 
rozkaz naczelnego wodza, ogłaszający w takiej 
chwili liczne awansy, zwłaszcza zamianowan:e 
nowych jedenastu generałów. i 

Panika panowała również w głównej kwa- 
terze naczelnego wodza, gdzie sądzono, że no 
zajęciu przez Rosjan Płocka, ich główne siły 
skiecrują się ku Warszawie. Wydano szereg 
rozkazów, nakazujących marsz naszych od- 
działów do Modlina. Zaledwie jednak oddziały 
te dotarły do Jabłonny i Nowego Dworu, 
cofnięto je z powrotem ku Warszawie. W 
ten sposób i to bez istotnej potrzeby wycze:- 
pano fizycznie i |podważono moralnie żoł- 
nierza. ! : 

Na litewskim teatrze wojny, po przegranej 
pod Wilnem, nasza piechota cofała się w zu- 
pełnem rozprężeniu, mimo, że „wojsko re; 
skiej jej nie  Ścigało, Natomiast osłaniająca 
odwrót nasza kawalerja potykała się z kawa- 
lerją rosyjską i tak zręcznie się sprawiała, 
że zdołała powstrzymać pościg rosyjski i u- 
ratować resztki sił Giełguda. O tem, co dalej 
należy czynić, miała zdecydować rada wo- 
jenna. — Prasa warsz. donosi, że do Gdańska 
przybyło 30 okrętów z żywnością dla wojska 
rosyjskiego oraz że w Anglji ładuje się dwa 
okręty, które mają przywieźć do Polski broń 
i działa. Prawdziwą, niestety, była jedynie 
wiadomość. pierwsza, 


r 
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Nz. 141 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


{Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Niedziela, 21 czerwca 1931 r. 

LWÓW (381). 10.15: Nabożeństwo z Ko” 
Ścioła Archikatedralnego we Lwowie. Trans- 
misja na wszystkie stacje P. R, — 11.58: 
R transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. —  ra.ro: Kon- 
cert iwow. chóru akademick. pod dyr. prof, 
Wożnego. — 12.45: Koncert z płyt gramofo- 
nowych. Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwe- 
wie, ul, Kopernika 11. — 13.10: Trans. z 
Warszawy. Urz, Komun. Państw. Instyt, Me 
teorologicznego. — 13.20: Transmisja z War- 
szawy. Muzyka. — 13.40: Tran, z Warszawy. 
„Nowogródczyzna  Mickiewiczowska*  wveł. 
prof. Konrad Górski, — 14.00: Trans, z War 
szawy. Muzyka. — 14.10: Programowa skrzvn 
ka pocztowa, korespondencję bieżącą omówi 
Dyrektor Programów p. J. S. Petry. — 14.26: 
Trans. z Warszawy, Muzyka. — 14,35: Trans 
misja z Krakowa. „Wiedza przeciw zbrodni“ 
wygl. prof. Ludwik Wygrzywalski. — 14.0: 
Transm. z Warszawy. Muzyka. 15.00: 
Trans. z Warszawy, Odczyt rol. „O pożarach 
lesnych* wygt prof. Jan Kloska. 15.20: 
"Trans, z Warszawy, Muzyka. — 15.30: Trans. 


z Warszawy, Odczyt rot, „Jedzmy owoce i 
warzywa” wygl p. Marja Karczewska. — 
tegu: Trans. z Warszawy Muzyka. — r6.00: 


Trens, z Warszawy. Odczyt roln. „Beton 
w zastosowaniu do budownictwa wiejskiego” 


wya. p, Zygmunt Racięcki. — 16.20: Trans. 
z Warsz. Muzyka, — 16.40: Trans. z War- 
szawy. Program dla dzieci starszych, — 17.10: 


Muzyka z płyt gramofonowych. 17-3 
Kwadrans strzelecki. Prelekcia p. Marji Stron 
skiej — 17.30: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 17.35: Trans. z Warszawy. Komu- 
nikar „Z przed stu lat“, — 17.40: Trans. z 
Warszawy, Koncert popołudniowy w wyk. or 
kicstry P. R. pod dyr. Aleksanćra Sielskiego, 


Jan Sulima (baryton) 1 Ludwik  Urstein 
(akomp.). — 19.00: Rozmaitości i odczytanie 
lwowskiego programu na dzień nast. — 19.20: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 1g>c: 
IM! Trzy wykrzykniki p. Wiktora Budzyń- 
skiego, — 19.55: Trans. z Warszawy. Urz. 
komunikat Państw. lnstyt. Meteor. — 20.00: 
Trans, z Warszawy. Odczyt. — 20.15: Trans. 


z Warszawy. Koncert popularny w wyk, or- 
kiestry Filharmonji Warszy pod dyr. Kazi- 


mierza  Wiłkomirskiego Jadwigę Hogne 
(spiew), — 22.00: Transmisja z Warszawy. 
Feljeton. — 22.15: D, c. komunikatu sporto- 
wego, — 22.20: Trans, z Warszawy. Koncert 
solisty — 22,50: Trans. z Warszawy. Komu- 
am ram c 


Ogłoszenia urzędowe. 


FIRMY 


Firm. 209/31. C. IX/136. Zmiany dotv- 
czące spółki. Do rejestru wpisano dnia“ 11/4 
1931, Brzemieniet firmy:  .Autoarmatura" 
Spółka z ogr. odp. we Lwowie. Siedziba: 
Lwów, Mickiewicza 22. Zmiany: Prokurę o- 
ireyniał Zygmunt Morgen, Lwów, Hoffmana 
26. który firmę z dodatkiem na prokurę 
wskazującym będzie podpisywał łącznie z za- 
wiadowcą Filipem Friedlacnderem. 5108 

Sąd okręgowy, Wydział II. 

Lwów, 28 stycznia 1931. 


| 
| 
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Firm. 1730/30. Spółdz. VII/791. Zmiany , 


dotyczące firmy Spółdzielni. Do rejestru wpi- 


sano 21 października 1931. Brzmienie firmv: | 


Krajowy Bank Spółczielczy z ogr. odp, we 


Lwowie, Siedziba: Lwów. Zmiany: Uchwałą | 


Walnego Zgromadzenia z dnia 6 września 
1930 zmieniono $$ 6, 25 i 26 statutu w brzmie 
niu ustałonem w protokole dołączonym do 
akrów. Członek Zarządu Joc! Zimmerman 
ustąpił, członkiem Zarządu został wybrany: 
Izydor Zimmermann Lwów, ul. Piekarska :4. 
Ogłcszenia spółdzielni będą ogłaszane w 
dzienniku „Gazeta Lwowska”. 

Sąd okręgowy, Wydział II handlowy. 

Lwów, 20 października 1930. 


Firm. 1374/30. Stow. If1o6. Zmiany do- 
tyczące firmy spółczielni. Do rejestru wpisa- 
no dnia 6 lutego 1931, Brzmienie firmy: Sto- 
warzyszenie oszczędności i kredytu pracowni- 
ków P. K. P, we Lwowie, spółdzielnia zarejc- 
strowana z ogr. odp. Siedziba Lwów. Zm:a- 
ny: Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
I7 czerwca 1930 r. zmieniono paragraf 2 sta- 
tutu - brzmieniu usmabsem w protokole do- 
łączonym d7 akt. Przedmiot przedsiębiorstwa 
odtąd: 1) Udzielanie kredyrów we formie d- 
skonta weksli pożyczek  skryptowych, oraz 
zachunków bieżących | pożyczek zabezpie :„©* 
nych bądź hipotecznie, bądź przez poręcze- 
nie, bąciź zastawem papierów wartościowych, 
wymienionych w punkcie s niniejszego Da- 
ragrafu. 2) redyskonto weksli, 3) przyjmowa: 
nie wkładów pieniężnych z prawem wyda- 
wania dowodów  wkładkowych imiennych, 
jednak bez prawa wydawania takich dowo- 
dów płatnych okazicielowi. 4) Wydawanie 
przekazów, czeków i akredytyw, oraz doko- 
nywanie wypłat i wpłat w granicach Państwa, 
5) kupno i sprzedaż na rachunek własny oraz 
rachunek osób trzecich papierów procento- 
wych, państwowych i samorządowych listów 
zastawnych, akcyj, central gospodarczych i 
przedsiębiorstw, organizowanych przez spół- 
dzielnie i Związki, lub centrale gospodarcze, 
oraz akcyj Banku Rolniczego, 6) ocbiór 
wpłat na rachunek osób trzecich, inkaso wek- 
sli i dokumentów, 7) przyjmowanie subskryp- 


GEIGS) | 


| 


| Krakowie, ul. Starowiślna 8. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2r czerwca 1931. 
a ||| 000000000 0 0 ha KK | 


nikaty. — 23.00 — 24.00: Trans. z Warsza- 
wy. Muzyka lekka i taneczna. 


Poniedziałek, 22 czerwca 1931 r. 

LWÓW (381). 11.58: Retransmisja sy- 
gnału czasu z Obserwatorjum  Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. Płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. — 13.10: Trans. 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw, Instyt. 
Meteorolog- — 13,20 14.40: Przerwa. 
14.50: Trans, z Warszawy. Komunikat gospo- 
darczy. — ı1ş.x0: Muzyka z płyt gramofono- 
wych, -— 15.25: Trans. z Warszawy. Odczvt 
„Sześć dni na Wełtawie* wygł. p. Grzelak. — 
15.45: Trans. z Warszawy. Przegląd komuni- 


kacyjny — 16.00: Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. — 16.45: Trans. z Warszawy. Ko- 
munikat Centr, Biura Hydrograficznego dla 
żeglugi i rybaków. — 16,50: Trans. z War- 
szawy. Lekcja języka francuskiego. Lektor n. 
Lucien Roquigny. — 17.10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 17.15: „O praktycznem 


wykształceniu dziewcząt* wygł. p. Herta Fal- 


r ? oo 
Gość z Francji 
Czytamy w „Gazecie Handlowej”: 
W Warszawie przebywał w dniach o” 
statnich p. Schüller dyr. „Fabrications 
des billets de Banque de France“ w 
Paryżu. Celem jego przyjazdu było 
zwiedzenie wspaniałych zakładów gra 
ficznych Polskiej Wytwórni Papie- 
rów Wartościowych. P. Schüler jest 
serdecznym przyjacielem Polski i Po- 
laków; w swoim czasie brał też żywy 
udział w zorganizowaniu druku 
pierwszej emisji papierów złotowych, 
wykonanej — iak wiadomo — w Pa- 
ryżu. 
Gość francuski pragnął dlatego za- 
poznać się bliżej z Polską Wytwórnią 


kowicz. — 17.30: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 17.35: Trans. z Warszawy. „Co nam 
dał naprawdę Tuvankhamon* wygł. prof. 
Bogdan Richter. — 18.00: Trans, z Warsza- 
wy. Koncert popołudniowy, — 19.00: Roz- 
maitości. — 19.20: Trans. z Warszawy. P. 
Benedykt Hertz wygł. feljeton », t. „Tylko 
za gotówkę”, — 19.35: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, — 19.40: Trans. z Warszawy. 
Skrzynka poczt. rolnicza, korespondencie bie- 
żącą omówi inż. Wacław Tarkowski. Giełda 
rolnicza. — 19.55: Trans. z Wirszawy. Urz. 
komunikat Państw. Instyt. Meteorolog. 
20,00: Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik 
Radjowy. — 20.1$: Pogadanka radjotechnicz- 
na, — 20.30: Trans, z Warszawy. Pogadanka 
o operze „Flis“ St. Moniuszki wygł, prof. 
Stanisław Niewiadomski. 20,45: Trans. z 
Warszawv. Opera „Flis“ Moniuszki (ze stu- 
dja). — 21.55. — Odczytanie programu na 
dzień następny. — 22.00: Trans. z Warszawy. 
Dodatek do Pras. Dziennika Radjowego. 
22.05: 'Trans. z Warszawy z Teatru „Morskie 
Oko rewji pt. „Miiljon złotych — 24.15 — 
24.25: Trans. z Warszawy. Komunikaty. 


w Warszawie. 


Papierów Wartościowych, że urządze 
nia jej są ostatnim wyrazem techniki 
w tej dziedzinie, gdyż, jak wiadomo, 
dopiero stosunkowo niedawno zakła- 
dy graficzne Polskiej Wytwórni Papie 
rów Wartościowych wykończono 1 
uruchomiono, przyczem wykazały o- 
ne znakomitą sprawność i bardzo wy 
soki poziom techniczny. 


P. Schüller opuścił Warszawę u- 
dając się do Krakowa w  towarzyst- 
wie p. Tupalskiego, dyrektora Pol- 


skiej Wytwórni Papierów Wartościo- 
wych, który zapozna go z zabytkami 
dawnej stolicy Polski. 


jeszcze sprawa najbliższego sezonu 
teatralnego. 


Wo czwartek wieczorem odbyla 
się pod przewodnictwem prezydenta 
Brzozowskiego konferencja w spra- 


wie przyszłego sezonu teatralnego, w 
której mczestniczyli: pp. wiceprezy- 
dent Kubala. prezydjum komisji tea- 
tralnej prof. Groer i red. Meybaum, 


cyj na pożyczki państwowe i komunalne, o- 
raz na akcje przedsiębiorstw, o których mo- 
wa w punkcie $ paragrafu niniejszego, 8) za- 
stępstwo czynności na rzecz Banku Polskiero 
i banków państwowych, 9) przyjmowanie do 
depozytu papierów wartościowych i innych 
walorów, oraz wynajmowanie kasetek zabez- 
pieczonych, ro) udzielanie po zmarłych człon- 
kach i ich żonach zasiłków na wydatki po- 
grzebowe w miarę zasobów funduszu pogrze- 
bowcgo ($ 33). Czynności wymienione pod 1) 
a to udzielanie kredytów, jako czynności 
główne, ograniczą się tylko i wyłącznie do 
członków. Spółdzielni, Czas trwania Spółdziel- 
ni jest nieograniczony. : 
Sąd okręgowy, Wydział II, 
Lwów, 17 stycznia 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


XU. Ne 313/28. Edykt ustanawiający ku- 
ratora, W sprawie o ustanowienie kuratora ad 
actum celem zeznania kwitu ekstabulacyjnego, 
nieobjętych mas spadkowych Józefa Lukasa 
względnie Heleny 'Sysłowej, ustanawia sie ku- 
ratorem Dra Stefana Landaua, adwokara w 
5210 
Sąd grodzki. 


Kraków, dnia 28 marca r930, 


CNEA CIE 


E. XVI. 2853/31/5. Strona zobowiązana 
Masa Konkursowa Salema Leitera. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egzekwuia- 
cej Dra Ignacego Laus jako zarządcy tej 
masy konkursowej — podejmuje się postę- 
powanie licytacyjne i odbędzie się dnia 8 
lipca 1931 o godz. ro przedpoł w biurze 
XVI, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności:  Ksie”* 
gruntowa gm, m. Lwowa, połowa whl, 
rooojIV połowa realności, składającej sie z 
gruntu budowlanego i dwupiętrowego domu 
czynszowego we Lwowie, przv ul. Reja |. ~. 
wartość szacunkowa wraz z  przynależ. 
61.9$5.50 zł. Najniższa oferta 30.977.75 zł, 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastani, 

Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1931. 


E. 6660/30. to lipca r931 godzina ro na- 
stąpi licytacja whl. 1632 gm. Sokołów. Naj- 


stcalą 


niższa oferta 4590 zł. $2TI 
: Sąc grodzki. 
Podhajcc, dnia 15 maja 1931. 
E. IV, s183/30. Edykt Mcytacyjny. Na 


wniosek Józefa (Marynowskiego w Ktośnie 
odbędzie się dnia 7 lipca 1931 r.!o godzinie 
9 rano, Nr. r4, I piętro, licytacja realności 
lwh. 674 Krościenko niżne. Realność składa 
się z pb, 4r4 obszaru 117 s. kw. i pgr. 
3646/4 obszaru 120 s. kw. oraz budynków. 


! 
i 
| 


dvrektorowie teatrów Czapelski i Za- 
leski, orzz dyr. Schiller, Konferencja 
trwała de późnego wieczora i uzgod- 
niono na niej cały szereg spraw. Wy- 
jaśmiono pewne różnice w zapatrywa- 
niach na przyszły sposób kierowania 
teatrami i po obszernej, bardzo wy- 


Wartość szacunkowa z  przynależnościami 

30.458 zł. Najniższa oferta 15.229 zł. Do re- 

alności lwh. 674 ks. gr, Krościenko niżne 

przynależności: studnia, siatka druciana, in- 

stalacja gazowa, oszacowane na 8gc zł Po- 

niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sac grodzki. 


Krosno, 26 maja 1931. 5201 


E. 1074/31. Edykt licytacyjny, Dnia 7 
września 1931 o godzinie 9 przecpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro 
Nr. 4 licytacja realności whl. 454 gminy Gło- 
goczów. Wartość szacunkowa 6928 zl. Naj- 
niższa oferta 4618 zł, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, 4203 

Sąd grodzki. 


Myślenice, dnia 4 czerwca 1931. 


E. XV. 1809/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności: Na 
wniosek strony egzekwującej Romana Wikto- 
ra Franciszka Sławińskiego odbędzie się dnia 
13 sierpnia 1931r o godz. 9 przedpoł. w biu- 
rze Nr, XV na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków, licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm. m. Lwowa, Whi. 1106 
I dziel, Oznaczenie realności: Dwie piątych 
części realności przy ul. Szewczenki |. r, sta- 
mowiącej parcelę budowlaną o powierzchni 
1391 m. kw. czyli 387 s. kw. z 7 partero- 
wemi budynkami murowanemi a to miesz- 
kalnemi i gospodarczemi i 2 szopami. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 53.172 zł. 
Najniższa oferta 26.586 zł Do 2/s części re- 
alności whl. 1ro6ll ks. gr. gm. m. Lwowa 
należą przynależności opisane w protokole 
ocenienia, oszacowane na 322 zł, Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy miejski, Oddział XV, 

Lwów, dnia 3 kwietnia 1931. 5202-3 


UPADŁOŚCI 


Sa 13/31. Ogłoszenie. Postępowanie ugodo- 
we do majątku Izaka Buchenbauma, kupca 
w Stryju, Audjencję ugodową wyznaczoną na 
$ Czerwca 1931 odroczono na 26 czerwca I93i, 
godz. rr, biuro Nr. 23 tutejszego Sądu. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Stryj, dnia ç czerwca 1931. 5206 


Sa 32/30. Zatwierdzenie ugody. Sąd okrę- 
gowy w Stryju zatwierdza ugodę zawartą na 
aućjencji ugodowej dnia 18 Sierpnia 1930 w 
tutejszym Sądzie między dłużnikami Osjaszem 
Eckortem, kupcem w Stryju, a jego wierzv- 
cielami, 5$20a 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Stryj, dnia 22 listopada 1930. 

Sa 20/31. Edykr. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużnika Jonasa Wein- 
bacha, kupca w Stryju, Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Michał Genik Berc- 
zowski w Stryju. Zbkrządca ugodowy Eisig 


Str. 7 
czerpującej dyskusji okazało się, że 
różnice zdań nie są tak wielkie, by 


współpraca pp. Czapelskiego i Zale- 
skiego z p. Schillerem byłą utrudnio- 
na. Przeciwnie, na podstawie wyniku 
konferencji wszystko przemawia za 
tem, iż w przyszłym sezonie dotych- 


czasowi dzierżawcy prowadzić będą 
teatry razem z p. Schillerem. 
Uspokajający ten komunikat po- 


zostaje w rażącej sprzeczności z infor 
macją dzisiejszą jednego z pism po- 
rannych, które łączą z teatrem bliskie 
stosunki. Podług jej brzmienia, p. 
Leon Schiller w dniu wczorajszym za 
wiadomił telegraficznie Zarząd Głów- 
ny Związku Artystów Scen Polskich 
że przyjmuje propozycję ZASP-u ob- 
jęcia dyrekcji teatrów łódzkich na se- 
zon I931-32. 

To samo pismo donosi, że Zarząd 
Główny ZASP-u uznał konwencję z 
dzierżawcami teatrów lwowskich za 
zerwaną oraz umowy indywidualne 
posiadane przez nich z artystami za 
wygasłe. Dotychczasowi dzierżawcy 
utracili możność angażowania akto- 
rów na sezon przyszły, Warunek u- 
zyskania konwencji na sezon przyszły 
stanowi uiszczenie aktorom oraz 
ZASP-owi zaległych należności. Nale” 
ży poważnie liczyć się z ewentualno- 
ścią, że obecni dzierżawcy bez poważ- 
nej zaliczki na przyszłoroczną sub- 
wencję nie potrafią uiścić swych dłu- 
gów u artystów i w ten sposób od- 
zyskać możność angażowania arty- 
stów na sezon przyszły. 


DOBROBYT TWÓJ JEST ZALEŻNY 
OD DOBROBYTU PAŃSTWA!!! 
Zapisz się sam i zapisz swoich bliskich 
w poczet członków Komitetu Floty 
Narodowej! ! ! 


Wpłacać należy na konto czekowe 
P. K. O. Nr. 3o lub do Centrali Ko- 
mitetu Floty Narodowej, Warszawa, 
Elektoralna 2 (Min. Przem. i Handlu) 


Telefon: 30-34. 


Kirschen, kupiec w Stryju. Audjencja ugodo- 
wa dnia 3 lipca 1931, godz. 1o, w Sądzie 
okręgowym w Stryju biuro Nr. 28. Czaso- 
kres do zgłaszania wierzytelności 28 czerwca 


1931. s DE 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 23 maja 1931. 
Sa 17/31/a. Edykt ugodowy, Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ka Władysława Rowińskiego, handlarza nie- 
rogacizny w Podwoloczyskach. Komisarz u- 
godowy: Dr. Kohmann, naczelnik Sądu grodz- 
kiego w Poćwołoczyskach. Zarządca ugodowy: 
Dr. Finkelstein Gabrjel, adwokar w Podwo- 
łoczyskach. Audjencja do zawarcia ugody od- 
będzie się w Sądzie grodzkim w Podwoło- 
czyskach dnia 16 lipca 1931, godzina ro przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do dnia r4 lipca 1931. 5207 
Sad okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1931. 


Sa I. 30/30/28. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Mozesa Schäflera, kupca nieprotokołowanego 
w Grzymałowie zostało ukończone, $208 

Sad okręgowy. Wydział I, nicsporny. 

Tarnopol, dnia ro grudnia 1930. 


Sa I. 59/30/53. Postępowanie ugodowe 
dłużniczki Etli Rose zam. Scherlag zostało 
zakończone a ugoda sądownie zatwierdzoną. 

Sąd okręgowy, Wydział I, niesporny. 

Tarnopol, dnia 12 lutego 1931. 5209 


S. 9/31/5. W sprawie konkursowej Heni 
Kanner we Lwowie, Gródecka 77 zwalnia się 
Dra Juljusza Aszkenazego, adwokata we Lwo- 
wie, z czynności zarządcy konkursowego, a 
w jego miejsce ustanawia się zarządcą Dra 
Maksa Ettingera we Lwowie. 5195 

Sąd okręgowy. 

Lwów, rr czerwca 1931. 


S. 35/30/85. W? sprawie konkursowej fir- 
my „Mctal* fabryki wyrobów metalowych i 
akumulatorów Dr. Inż. Stanisław Bieńkowski 
we Lwowie wobec zgłoszenia dalszych 
pretensyj przez wierzycieli wyznacza się do- 
datkową audjencję rozpoznawczą na dzień 2 
lipca 1931 godzina rr i pół, sala 22 tutejszego 
Sądu. 5196 


Sąd okręgowy, 

Lwów, 21 maja 1931, 

Sa 42/31/32. W sprawie ugodowej firmy 
Violin i Tisser we Lwowie, Bernsteina 1 oraz 
pewnych współwłaścicieli Mojżesza Violina i 
Markusa Tissera we Lwowie wobec zmiany 
projektu ugodowego odracza się audjencję u- 
godową na 8 lipca 1931 godzina 11 1 pół, sala 
22 tut. Sądu. $107 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 29 maja 1931. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 21 czerwca 1931. 


== 


ybuch bomby 
w atellier filmowem. 


Podczas zdjęć do realizowanego o- 
becnie przez wytwórnię „Blok“ filmu 


„Dziesięciu z Pawiaka“ wydarzył się 
przypadek, który o mało nie pocią- 
gnął za sobą poważnych następstw. 
Preparowano przy pomocy łagodnych 
środków wybuchowych bombę, która 
miała być rzucona dla zainscenizowa- 
nia zamachu bombowego. Chodziło o 
odtworzenie z największą  śŚcisłością 
historyczną, dokonywanych przez bo- 
jowników niepodległości z r. 1905 ak- 
tów terrostycznych przeciw ciemięz- 
com. 

Przygotowane materjały wybucho- 
we okazały się wszakże dość silne. To 
też w pewnym momencie rozległa się 
silna  detonacja i na chwilę wszystko 
dookoła przesłoniło się dymem. Jed- 
nakże nikt z obecnych przy tem arty- 
stów. szwanku nie odniósł, choć Bro- 
dzisz, Batycka, Samborski i Węgrzyn 
stali tuż obok, wraz z reżyserem Or- 
dyńskim i operatorem inż. Zbignie- 
wem Gniazdowskim. 

Lekko poparzeni zostali tylko roz- 
pryskującym się „cali chloricum*: na- 
czelny elektrotechnik Maliniak, foto- 
graf Grabowski, oraz artysta charakte- 
ryzator Narkiewicz, ten ostatni w 
głowę. 


& wydawnictw perjodycznych. 


Redakcja tyg. „Kobieta Współczesna“ 
wydała zeszyt podwójny 24/25, poświęcony 
sprawom wakacji, wywczasów, wypoczyn- 
ków, urlopów, wypadów turystycznych — 
na tle lata i najniękniejszych miejsc polskich, 
wzcłuż programowo wybranych i obmsy- 
ślanych szlaków komunikacyjnych. Wspa- 
niale ilustrowany ten zeszyt, o 40 ko- 
lumnach tekstu, obok dużych wartości 
literackich i opisowych, przedstawia nieo- 
cenioną wartość dla tych, którzyby pragnęli 
jaknajlepiej wykorzystać letni czas, tak pod 
względem wypoczynków w spoko/nem i o- 
żywczem obcowaniu z przyrodą, jak i tury- 
stycznem w wędrówkach po najpiękniejszych 

BEER 


ARTUR MILLS. 


POWIEŚĆ. 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Henryk podszedł do niej szybkim , 


krokiem i zabrał ją na sofę, przed któ- 
rą stał stolik. Chwyciła go za rękę 
pod osłoną obrusa. 

— Wróciłeś! O, jaka jestem szczę- 
śliwa! 

Radość jej była szczera. Nawet 
oczy, przed chwilą smutne i zgaszone, 
rozbłysły nagłym blaskiem. Takie po- 
witanie uradowałoby księcia. Henryk 
spojrzał badawczo na zwróconą ku so- 
bie twarzyczkę. 

— Co u ciebie słychać? 

— To, co zawsze. Tańczę tu wie- 
czorami. Męczy mnie to życie, w ze- 
szłym tygodniu miałam awanturę z 
gospodarzem i byłabym wypowiedzia- 
tą służbę, gdyby nie — ty! 

Mie czekając na odpowiedź, ści- 


snela zo mocno za rękę i ciągnęła da- 
IGE JE 7 FG "ESY E AA 
1». Tak, móę najdroższy! Bo gdzie: 


bc mnie szukał w Paryżu, jak nie tu. 
ty . . . 1 i = 

JA nie wiesz, jak bardzo chciałam 

cie znów zobaczyć. 


(2. 


Dodszed! keiner z nieuniknioną Du- ; 
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„Drukarua Polska, Lwów, ui. Chorażczyzny 17, tel. 29-19, 


drogach własnego, a niezawsze znanego kraju. 
Bogata treść opracowana jest przez najwy- 
bitniejszych znawców naszej turystyki, oraz 
znanych literatów, w szeregu tytułów — pió- 
ra: K Muszałówny, prof. Al. Janowskiego, A. 
Chętnika, M. Hubickiej, Dr, M. Orłowicza, 
R. Fłeszarowej, H. Boguszewskiej, W. Praż- 
mowskiej, H. Mortkowiczówny, H, Jabłczyń- 


skiej, M. Szachówny, K. Bielańskiej, K. Koło- 

dziejczyka, H. Romerów. Dodatek tyg. ..Mój 

Dom“ poświęcony również zagadnieniom hi- 

gjeny sportów i turystyki w czasie letnich 

miesięcy, zawiera szereg (cennych wskazań 

praktycznych, któremi dopełnia numer tury- 
| styczny „Kobiety Współczesnej”. 


Notowania giełdowe. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Lwów, 19 czerwca. Wiedeń, 19 czerwca 1931 


Zastój w obrotach giełdowych i poza- | Berlin 169—— N. Jork 71245 — 
giełdowych. Budapeszt 1243500 Paryż 27:92 50 
„Ceny utrzymują się na dotychczasowym 
poziomie. 4 i $ 
Tendencja wybitnie zniżkowa utrzymuje Ostatnie wiadomości 
się nadal, usposobienie słabe, s 
: j giełdowe. 
GIEŁ IAŁ 
a ic, GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Lwów, 19 czerwca. Warszawa 20 czerwca 1931 
Kursa ustalone na podstawie cen rynko- | 49/ pożyczka inwestycyjna 8950 
wych: 5% pożyczka dolarowa 8225 
Masło deserowe loco Lwów w zł: od | 50/, pożyczka konwersyjna 47— 
320.— do 340.—; masło stołowe od 280.— | 30/, pożyczka budowlana 38-— 
do 300.—; masło kuchenne od 240.— do | 50/, pożyczka kolejowa 1920 r. 46:75 
Kosz | 6%, pożyczka dolarowa 1920 46-— 
Twaróg gospodarski 1o00,—; twaróg mle- | 70/, pożyczka stabilizacyjna 77:75 
czarniany solony od 35,— do 40.—. 80%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94— 


Mleko krowie pełne 24.—. 8%, listy zastawne Banku Rolnego 94— 


Jaja eksportowe 51/54 kg. w colarach: 8 obligacje Banku Gosp. Kraj. 94— 
od 15.— do 15.50; jaja eksportowe 48/51 | 10°% pożyczka kolejowa stabilizac. 104— 
kg. od 14.50 do 14.75; jaja eksportowe ; 
45148 5. gd 12.75 dze p Dolary St. Zj. 895— Bukareszt 5:31:00 

Jaja oryg. ponad 48/51 kg. w zł: | Belgje 1242000 Franki fr. _ 3491— 
oda do g e- p aatekholm 23905: — 

: PA g, A ondyn 4i dańsk (of.) 173:38:— 

| SUR twaróg i mleko utrzymują się w | Nowy Jork 89120 Kopenhaga” 23905: — 

Jaja eksportowe spadły w cenie, podobnie | G3YZ_ sag 26-43 — 
też jaja w obrocie krajowym. 'Tendencja dla o W ać ae E saoo 
jaj zniżkowa, pozatem utrzymana. Usposo- SOW o ati ze 
bienie spokojne. 

Następne zebranie we wtorek, dnia 23 GIEŁDA WARSZAWSKA. 
bm. o godz. 12.30. | Warszawa, 20 czerwca 1931 

Bank Dysk.  108-—  Medrzejów 9:75 
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44) | miego wzrostu. Mówiłaś, 


| że to twój 
dawiy znajomy. 
— Ach! ten! — przypomniała so- 
bie Iwonka. —. Czyś go gdzie spotkal? 
Zadała to pytanie tak szybko, iż 
Henryk nabrał momentalnie pewności, 
| że musiala coś wiedzieć, 
| --- Bawił u mnie w domu. 
— W Anglji? 
— Tak moja żona poznała go tu 
wyścigach i zaprosiła, 
Iwonka otworzyła szeroko oczy. 
Pont Le Bec nie miał zwyczaju od- 
wiedzać ludzi dla przyjemności. Co 
on znowu zmalował? Powiedziała mu 
przecież, że ten Anglik był jej przy- 
jacielem i żeby mu dał pokój. Czyż- 
by się do tego nie zastosował. Twarz 
młodej kobiety zasępiła się złowróżb- 
nie. Chociaż nawet w takim wypad- 
ku nie zdradziłaby go przed Henry- 


szy, że była to lura, podawana wszyst- 
kim klientom, którzy nie zamawiali | 
niczego specjalnie, kazał mu ją zabrać 
i podać spis win. 


Í 
I na 
I 
Kiedy napelniono szklanki, Iwon- | 


ka wzięła jego szklankę, upiła z niej t ; 
podala jemu. 

— Będziemy pić z jednej szklanki. 
Czy wiesz, co ten zwyczaj znaczy we 
Francji? To, że kocham cię nad | 
wszystko w świecie. | 

Śmieli się j żartowali. Upłynęła go- 
dzina. Henryk nie zapomniał, z czem 
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przyszedł do Iwonki, lecz radość z jej | kiem. Miała silne poczucie solidar- 
widoku sprawiła, że utrata wazonu | nej lojalności ze światem występku, 
Minga wydawała mu się teraz mnieją de którego niegdyś należała — nie z 
doniosła, niż przed dwudziestu czte- p va woli. Gzekała. co jeszcze po- 
rema godzinami, wie Anglik. 

Wkońcu jednak — Przyjechał do nas trzy dni te- 
przystąpić do rzeczy. mu i wczoraj wieczorem zniknął na- 

-— Pamiętasz, gdy byłem tu ostat- gle, zostawiając swój bagaż. Po jego 
ni raz, przyszedł jakiś gość, siedział zniknięciu zauważyłem brak cennego 
przy tamtym stoliku i poprosił cię do | wazonu z chińskiej porcelany. | i 
tańca? Porcelana! Pont Le Bec me, by 

Ściągnęła brwi. | amatorem porcelany i pokusiłby się ra- 


zdecydował się 


Bank Handl. 108:— Ostrowiec B.  3/— 
Bank Kredyt. 110:— Sole potas. 90:— 
B. Zw. Sp. Zar 6000 Starachowice 115 
Puls 56-—  Częstcice 2800 
Bank Polski  114— Syndykat roln. 10— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 30:50. 
Siła i światło 4010 Zawiercie 38— 
Spiess 80:—  Haberbusch 90:— 
Cukier 22*— Borkowski 3: — 
Norblin 2050 Klucze —— 
Cegielski 40:25  Siersza 29:50 
Lilpop Rau 15:40 Rudzki 12:06 
Bank Zach. 64— Spirytus 22: — 
Firlej 14:50 Wysoka 135:— 
Węgiel 20:— Bank Mołop.  27—- 


OGŁOSZENIE. 


Walne Zgromadzenie członków MAŁOPOL- 
SKIEGO TOWARZYSTWA DXYSKONTO- 
WEGO Spółdz, z ogr. odp. we Lwowie 
odbędzie się w lokalu przy ul. Legionów 13 
dnia 29 czerwca 1931 godz. 12, a w razie 
braku kompletu godz. 13 — z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie za- 
rządu z czynności i rachunków za rok 1930 
oraz udzielenie absólutorjum Radzie Nadzor- 
czej i Dyrekcji; 2. Uchwała w sprawie roz- 
dzłału zysku względnie pokrycia stra, 1. 
Ewentualja, ZARZĄD. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy na 
samochodach, wydane mi w roku ~o 
przez Wojewócztwo Lwowskie. — Marian 
Bober. 
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MOSIĘŻNE, PÓŁMOJIĘŻNE 

„. NIKLOWANE i DZIECINNE 
TÓŻKA ŻELAZNE La PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE, STOJAKI URZADZENIA 
GABINETÓW LEKARJKICH i SZPITALI 


FABRYKA MEBLI METALOWYCH © 
1OOLEWNIA ZELAA 
t£wÓów. TECCJARTKA 10, TEE 13-40 


— Bezcenna. Takich rzeczy niema 
w handlu. Ten wazon był oszacowa- 
ny na jakieś ste tysięcy funtów. 

[Iwonka otworzyła szeroko oczy. 
Sto tysięcy funtów! Ileż to franków? 
Fortuna! 

-- Był to niesłychanie rzadki, siyn 
nv okaz porcelany — ciagnąt Hen- 
ryk. Ofiarowywane mi za niego 
ste tysięcy funtów, ale nie chciałem 
sprzedać, 

--- A! — skinęła głową. W lakim 
razie Pont Le Bec wiedział, co robil. 

Henryk opowiedział szczegółowo 
© przebiegu kradzieży. Iwonka siu- 
chała w milczeniu, zastanawiając się 
nad sytuacją. Pont Le Bec lubił takie 
sensacyjne operacie. Przypomniała so- 
bie rozmowę z mężem, w tawernie 
po drugie; stronie ulicy. Pow'edzial 
jei, że on i Pont Le Bec majs w reku 
grubą robotę, i że jeżeli im się 
ena uda, to wyjadą de Ameryka. 
Więc to była taka robota! 

Siedziała zamyślona. 
wspartą na ręce, z  uerwowemi 
zmarszczkami w kątach oczu. Czyz 
nie zagroziła im obu, że jeżeli wejdą 
jej w drogę, to ich poślę na Wyspę 
Diabelska? A cóż to było, jak nie 
wejście jej w drogę? Przecież wiedzie- 
li, że ten Anglik był jei przyjacielem 
i spłatał: mu takiego figla. Widoszmie 
nie zlękli sie iej poaróżki. Widocznie 


z brodą 


a NE 3 SR t 
Mówił po angielsku, ale to, | czej o naszyjnik z perel. ie zlęk SE 
i č 7 a 20 
zdzie się, był Francuz. Brunet śred- I — Czy to była droga porcelana? się jej nie boją. 
EE O 
teszynki deieowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za Í wiersz milimetrowy 1-szpaltowy us] Aulam 
SS5ENiUT =. v “OSZE! $ i : >. í 
; 5 uurstowych, w działe gospodarczyra, paski na stronicach tekstowych $$ gr» — pe kronice 50 gr. e ne t, 
£ zela kupa i sprzedaż za słowe 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 309 mł. — tekstowa 6006 zł. — pienesż:, 
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duziówieicemn! D 


masea maaar A ANA 


pod zarządem Wtadysiawa Germana. 
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| Sjaloszasia tabal:rseżne cyfrowe Ś0"/,, — zamiejscowe 38'/, droższe. 


—  Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


